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półroczuie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio w administra- 
tyi Gaz, Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 


wypożyczania książek z ezytelni H. Altenberga 


(dawniej F. H. Richtera). 


Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł, 12, 
Za granicą kwartalnie zł. 7'50, półrocznie zł. 15. 


Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mic- 
sięcznię 35 ct., kwartalnie | zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 


co piątku zeszytami, za dopłatą miesiecznie 40 
kwartalnie I zł. [0 et. 


Numer kosztuje 6 et. 


Biura redakcyl: ul. Kopernika 
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7, I. piętro 


otwarta od 10 —12 rano i od 4—5 wieczorem. 


sprawa Btambulowa. 


Lwów d. 7. stycznia. 

Organ unionistów bułgarskich Pro 
gress podaje w sprawie posądzania 
Stambułowa o udział w zamordowaniu 
Belczewa wiadomości, które poprzedzić 
musimy pewnemi uwagami. Wieczorem 
dnia 27. marca 1891 szedł Stambułow 
z ministrem skarbu Belczewem koło 
parku miejskiego w Sofii, gdy nagle 
z pomroku dwóch ludzi wyskoczyło, 
strzelając z rewolwerów. Balczew po- 
czął uciekać, w tem dwa inne idywi- 
dna podbiegły i strzeliły do Belczewa, 
który peległ, Scena ta trwała kilka 
sekund. Stambułow, który o parę kro- 
ków w tyle był pozostał, uszedł cało. 
Towarzyszący ministrom żandarm S'u- 
danow twierdził, że jednego z morder- 
ców ciął szablą  Belezew był to czio- 
wiek młody, który nie odgrywał żadnej 
wybitnej roli w polityce, naturalnie 
przeto sądzono, że kule owe nie dla 
niego, ale dla Stambułowa były prze- 
znaczone. Nadto wkrótce otrzymali ksią- 
żą Ferdynand, jego matka i Stamba- 
low listy grożące im śmiercią, których 
autorem był, jak się okazało, kawas 
(policyant) jeneralnego konsulatu rosyj- 
skiego, Andrzej Suchorukow, którego 
za to wydalono. 

Wkrótce za zezwoleniem rządu buł- 
garskiego przybył do Sofii dawny dra- 
goman (tłumacz) poselstwa rosyjskiego 
w Bukareszcie, znany Jacobson i wy- 
dał Stambułowi rozmaite urzędowe do- 
dnmenty rosyjskie, które następnie ogło- 
szore, w okropnem przestawiały świe- 
tle politykę rosyjską na Bałkanach. 
Dochoidzenia rządu bułgarskiego dopro 
wadziły ostatecznie w lipou roku 1892 
do procesu przeciw 18 osobom, które 
częścią na stracenie, A częścią na wię- 
zienie skazane zostały, a między temi 
— wypuszczony teraz wskutek amne- 
styi — Karawełow. 

Wszelako właściwych morderców 
Balczewa nie odkryto, ale od czasu do 
czasu przypominały tę sprawę niektóre 
wypadki. Jednego z posądzanych, llię 
Genrgiawa, odkryła „peliceya bulgareka 
w Bawaryi i rząd bawarski wydał go, 
ale pod warunkiem, aby go nie za zbro- 
dnie pol tyczne, ale za pospolite sądzo- 
no. Pierwszy wyrok przeciw Ilii Geor- 
giewowi został unieważniony, wskutek 
remonstracyi rządu bawarskiego i obe- 
cenia proces po raz wtóry wytoczono. 
Nadro w zeszłym roku dostał się ów 
żandarm Studanów, który wieczorem 
97. marca 1891 towarzyszył Stambuło- 
wowi i Balczowowi, za zbrodnie pospo- 
lite pod sąd i miało się okazać, że dzi- 
wną odgrywał rolę. 

Obecnie donosi wspomniany Pro- 
gress: Ciągle jeszcze trwa śledztwo co 
do kwestyi, kto był mordercą Beloze- 
wa. Inspektor policyi Markow zeznał, 
że słysząc strzały rewolwerowe w par- 
ku, pobiegł w tym kierunku i widział 
jakąś uciekającą osobę. Jakaś stara ko- 
bieta biegła przestraszona wołając, Że 
to żandarm zamach popełnił. Markow 
twierdzi, że już przed laty złożył to 
zeznanie przy pierwszem przesłucha- 
niu, Stambułow jednak gwałtownie 
wystąpił przeciw temu twierdzeniu, a 
owa stara kobieta, na którą się Mar- 
ków powoływał, gdzieś wtedy znikła 
zagadkowym sposobem. 

Marko Radoslawow, prefekt (dyre- 
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Opowiadanie. 


Mniejsza z tem, jak do tego przyszło, 
że pewien cudzoziemiee — mniejsza ró- 
wnież jakiej narodowości — opowiedział 
mi co następuje : sdh 

— Jednem zZ najboleśniejszych i naj- 
droższych wspomnien mego życia jest 
mój przyjaciel Bert. a go tak 
wszyscy; gdyż było to Skrecenie Jego 
imienia, a stanowiło także jedną z sylab 
jego nazwiska. i f 

Poznałem go pewnej zimy W gostin- 
nym i serdecznym domu hrabiostwa P*, 
Sama pani była wielką miłośniczką Bay. 
zyki i grała przecudnie, zwłaszcza Dee- 
thovena. 

Tego wieczora urządziła u sieb 
niała ucztę artystyczną dla ścisłe 
wybranych. 

Liszt, bawiacy przejazdem w naszem 
mieście, a osobisty przyjaciel hrabiny, 
znajdował się pomiędzy nami i po bef- 
bacie, po skrzypcach Ernsta i śpiewie 
pani Artót, usiadł do fortepianu, przy 
stłumionem świetle lamp i zaczął impro- 
wizować. Jeżeli kiedy był u szczytu na- 
tchnienia, to chyba wówczas, 

Nigdy nie zapomnę tej boskiej chwili. 
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ktor) polioyi zeznał: Nietylko inspe- 
ktor policyi posądzał żandarma Studa- 
nowa 0 morderstwo, posądzenie to z 
innych także stron się odzywało. Pani 
Belczew dowiedziawszy się o tej po- 
głosce, napisała do StLambułowa list 
z prośbą, aby kazał aresztować Studa- 
nowa, — ale Stambułow odpowiedział, 
że nie ma podstawy do posądzania 
Studanowa ; przesłuchiwano go bardzo 
ściśle, nawet go męczono i bito, zmu 
szając go do zeznania, ale niczego nie 
zeznał 1 jest z pewnością niewinny. 
Jestem pewny, że Studanowa ani bito, 
aui męczono, jak to twierdził Stambu- 
low; owszem podejrzywałem Studano- 
wa i wypuszczono go tylko dla braku 
dowodów. Skutkiem zlecenia Stambu- 
łowa, został Studanow na nowo do 
służby przyjęty. Wedle dalszego ze- 
znania prefekta Radosławowa, rewolwer, 
znaleziony po zamachu na Belczewa, 
został przez Stambułową z ziemi pod- 
niesiony i sam Stambułow kazał go 
przechować, 

Inny świadek Lepaskow zeznał, że 
nie widział żadnego mordercy ucieka- 
jącego, ale widział, że żandarm strze- 
lał — i dodał, że go brano na tortu- 
ry, aby potwierdził, że to z domu Ka- 
rawełowa strzelono; co też świadek 
pod przymusem wyznał. (Karawełow 
został też winiym uznany), 

Pani Belczew przed i po upadku 
Stambułowa wyrażała się o nim z naj- 
cięższemi podejrzeniami, a w sądzie 
zeznała, iż Belczew przed zamordowa- 
niem kilkakroć się nżalał, że go Stam- 
bułow bez żadnego powodu po parku 
i po najodleglejszych ulicach prowa- 
dzi, czego z żadnym innym ministrem 
nie czyni, Żeznauia pani Belczew wy- 
wariy były w sądzie jak i na publi- 
czności daleko głębsze wrażenie, niż 
wszelkie poprzednie zeznania, 

W sądzie są też złożone dwa pi- 
sma Stambułowa. Jedno rozporządza, 
aby owego Lepaskowa, który zeznał 
przeciw Karawełowi, w areszcie izolo- 
wano; a w drugiem piśmie, do Lepa- 
skowa, Stambułow zapewnia, że zosta- 
nie uwolnionyra, byle obstawał przy 
swojem oskarzeniu przeciw Karaweło- 
wowi. __ z 
"Tyle donosi Progress, organ wro- 
igiego Stambułowowi stronnictwa. 


<4—_xILzieta 
w sprawie monopolu spiritusowego. 


| Duia 31. zm. odbyło się w Towarz. 
,gospodarskiem pod przewodnictwem wi- 
(Grprezesa dr. Tad. Pilata ankieta w 
„Sprawie projsktowancego monopolu wód- 
(,czanego, w której udzi ł wzięli: Bryk- 
|czyński Stan., Frommel Jul., Krajewski 
Adam, Bogdanowicz Maryan, Bohdan 
Hipolit, Tyniecki Wład., Borowski Józef 
| Zagórski Eustachy, Baszewski Leopold., 
i Nebenzahi Samuel, Oayszkiewiez Miecz. 
|Trojan Józef, dr. Skałkowski Tad: u 
‘sprawiedliwili zaś swoją nieobecność : 
jks. Adam Sapieha, hr. Stadnicki, Cie 
'lecki Artur, Klemens hr. Dzieduszycki, 
Frane. Jędrzejowicz i Maryan hr. Łoś. 

Dr. Pilat w przemówieniu zagajają- 
cem zaznaczył, że tego, eo minister 
Plener przy przedłożeniu budżetu na r. 
1895 powiedział, jako też z odpowiedzi, 
dawanych przez tegoż ministra przed- 
stawicielom Izb handlowych galicyjskich 


Zdawało mi się, żem na innym jakimś 
świecie, żem nie ten sam człowiek, któ- 
ry przed paru godzinami był w stanie 


myśleć o niesłownym krawen, o niewy-| 


płacalnym dłużniku, lnb natarczywym 
wierzycielu. Cułe mcje jestestwo skupiło 
się i drgało pod palcami mistrza; by- 
łem jakby drugą klawiaturą, po której 
genialność jego biegła, dobywając z niej 
mnie samemu niezuane dźwięki. 

z tej ekstazy wyrwało mnie — nie, 
źle mówię — wmięszało się w nią, tylko 
nie macae jej zgoła, ciche, ale dziwnie 
przejmujące westchnie; urwane AA! za- 
chwytu, rozkoszy, bolu, całej gamy 
uczuć, wyp:dłe gwałtem z jakiejś prze- 
pełnionej piersi słuchacza. 

Spojrzałem. 

Tuż obok, profilem do mnie zwrócony 
w najeciemniejszy kąt pokoju zasunięty, 
siedział mężczyzna może czterdziestoletni 
o powierzchowności uderzającej, niezwy- 
kłej, Cera jego, w słabem półświetle, ja- 
kie na niego ze stojącej na słupie lampy 
padało, była papierowej bladości, jak gdy- 
by jej nigdy żywszy promień słońca nie 
dotknął. 
wiejące już, rozdzielone miał przez śro- 
dex głowy, gładko koło wysokiego czoła 
przyczesane i poniżej uszu, które zakry- 
wały, równo obcięte. 

Długą, delikatna, nadzwyczaj staran- 
nie utrzymaną ręka, podpierał wygolony 
podbródek i patrzył w Liszta, % wyra- 
zem, jaki chyba spotykał się u świętych 
wyznawców w chwilach objawien. Na nie- 
prawdopodobnie długich rzęsach teg> oka, 


tego 


Włosy bujne ciemno-blond, si- 


Redakt 


or: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


dowiedzieliśmy się, że prywatny eksport 
spirytusu za granicę, mimo monopolu 
będzie dopuszczalny, wiemy wreszcie, 
że rząd bierze na uwagę udzielanie za- 
liczek producentom spirytusu na rachu- 
nek towaru, który od nich zakupywać 
będzie, że zamyśla ewentualnie budować 
liczne magazyny, że cena monopolięzna 
sprzedawanego przez rząd spirytug:t bę- 
dzie 70—80 zł. za hektolitr. Na _ych 
pódstawach można już o zamiarach $zą- 
du zdanie wypowiedzieć. Komitet zatem 
zaprosił rclników, właścicieli gorzelń i 
ludzi fachowych w przemyśle i handlu 
tym artykułem, na wstępną naradę, by 
sprawę omówić i obmyśleć sposób po- 
stęnowania w tej tak ważnej kwestyi. 
Na sprawę tę można się zapatrywać ze 
stanowisku produkcyi rolniczej i gorzel- 
nianej, ze stanowiska handlowego i fi 
nausów krajowych. Zadaniem ankiety 
byłoby rozpatrzyć rzecz tylko ze stano- 
wiska rolniczego, dotykając reszty stron 
tylko o tyle, o ile takowe na rolnictwo 
i gorzelnietwo oddziaływują. Opinie wy- 
powiedziane przez członka ankiety sta- 
nowić będą materyał informacyjny dla 
Komitetu do memoryałów i dalszych 
kroków, w sprawie tej przedsięwziąć się 
mających. 

Jako pierwszy mowca wystąpił p. 
Eustachy Zagórski. Po uwadze, że 
nie znając konkretnego projektu nie 
można właściwie być ani za ani prze- 
ciw monopolowi, podniósł, że rolnik-go- 
rzelnik już z ogólnego poglądu na tę 
sprawę może podnosić zarzuty, bo mo- 
nopol zmniejszy konsumzyę, co uszczu- 
pli kontyngent i zrednkuje uprawę kar- 
tofli. W magazynach rządowych będą 
się gromadzić żapasy, eksportując je za 
granicę, rząd będzie konkurował Z pro- 
ducentami na niekorzyść tychże, by 
więc tego unikuąć, musi rząd obniżyć 


kontyngent. Cena spirytasu będzie się 
ciągle zmieniać i to w kierunku zniżki; 


normować ją będzie rząd lub komisya 
mięszana, ale głos rządu będzie eo do 
zawsze decydującym. My teraz 
mamy dwie ceny spirytusu: jedną świa- 
towa eksportową dla nas za niską, dra- 
gą 3, 4 i do 5 zł. wyższą od ceny tar- 
gowej hurtownej, tj. cenę na drebnę 
sprzedaśfszynkarzom i tylko ta nadwyż- 
ka, którą kraj osiąga od 800.000 hekt. 
umożliwia egzystencyę naszych gorzelń 
rolniczych. Już ustawa z r. 1888 była 
nam przykra, bo spowodowała kosztowne 
wydatki na przemianę urządzeń w go- 
rzelniach, a prócz tego dała sposobność 
do licznych szykau, ale to się już utar- 
ło, monopol zaś sprowadzi nowe wydat- 
ki i szykany. Wódka jest towarem naj: 
łatwiejszym do spieniężenia, a nawet 
naprzód na nią rolnik może dostawać 
pieniądze potrzebne mu na opędzenie 
administracyi i na zakupno wołów. Rząd 
zaś będzie brał wódkę i płacił dopiero 
kiedyś po obrachunku, a jeżeli nie bę- 
dzie zabierał mniejszemt partyami, to 
my nie mamy nawet dostate'znych ma- 
gazynów. Monopol mógłby być tylko w 
takim razie korzystny dla kraju, gdyby 
cały wyrób wódki był przyznany go- 
rzeluiom rolniczym, 8 gorzelnie fabry- 
czne ziudemnizowane i zamknięte, ale 
czy rząd to przeprowadzić zechce ? Przy- 
puściwszy tę «weptualność, że monopol 
miałby być uchwalony stanowczo, po- 
winniśmy się postarać: 
„, 1. by dzisiejsza produkeya była rol- 
nikom zagwarantowaną ; 

2. by cena spirytusu była także wia- 
doma | stale zapewniona w ustawie, a 
wypeśrodkowana na podstawie een dzi- 


które dla mnie widocznem było, świeciła 
wielka łza... 

Razem wzięty sprawiał wrażenie tak 
dziwne, tak wyjątkowe, takiem czemś za- 
światowem tchnące, że w tym stanie pod- 
niecenia, w jakiem byłem, uezułem się 
wstrząśniętym do szpiku kości. Wydało 
mi się poprostu, że mam przed sebą po- 
stać z krainy duchów, lnb przynajmniej 
kogoś obcujacego z duchami. 

W tej samej chwili, on, uezuwszy wi- 
docznie mój wzrok na sobie, zwrócił się 
ku mnie całą twarzą ; spojrzenia nasze 
spotkały się, a jednocześnie ręce mistrza 
wzięły ostatni akord i opadły. 

„ W salonie zaległa głęboka, uroczysta 
ćlsza, Qddechy wszystkich zdawały się 
być zawieszone na konających w powie- 
trza tonach. 

Wtedy nieznajomy pochylił się ku 
mnie i dłoń na moich kolanach położył. 

— Warto było żyć, żeby to słyszeć! 
szepnął. 

Głos jego pomimo, że tak cichy, był 
bardzo czysty i sympatyczny. 

— Prawda — odszepnąłem, wcale nie 
zdziwiony dziwacznością tego ruchu i 
tego zwrócenia się do mnie człowieka, 
którego pierwszy raz w życiu widziałem. 
Owszem wydało mi się to w nim znpeł- 
nie naturalnem ; byłbym się raczaj zdzi- 
wił, gdyby mi się był wedle wszelkich 
przepisów salonowych przedstawił. 

Zamieniliśmy jeszcze słów kilka. Cie- 
kawość moja była tak pobudzoną, że cza- 
towałem na swobodniejszą chwilę uro- 
czej gospodyni, aby ją o niego zagadnąć. 


siejszych*z doliczeniem bonifikacyi i tego 
zysku 3, 4 do 5 zł. za hektolitr, który 
przez drobną sprzedaż osiągamy ; 

3. byśmy ochronieni zostali od wszol- 
kich możliwych szykan, które dotąd 
przynosiła każda ustawa w formie całe- 
go szeregu przepisów wykonawczych ; 

4. rezerwoary żelazne ma dla każdej 
gorzelni rząd sprawić; 

5. by odbiór wódki odbywał się w 
magazynie przy gorzelni. To co przez 
zegar przejdzie do magazynu, ma być 
już wódką rządową. 

Reasumując to wszystko, eo powie- 
dział, nie oświadcza się mowca ani za 
ani przeciw monopołowi, ale stawia 
wniosek, by wybrać subkomitet z pięciu 
z prawem koopłacyi dalszych członków, 
aby wzmocnić nim Komitet Towarzy- 
stwa gosp. Tak złożony Komitet porozu- 
mie się z Komitetem krakowskim i 
wspólną rozpoczną akcyę celem wywal- 
ezeuia dla kraju jak najkorzystniejszego 
załatwienia sprawy monopolu. 

Następnie przemawiał p. From mel. 
Mowca przypuszcza, że odbiór wódki bę- 
dzie się odbywać w gorzelni, bo cena 
monopolowa będzie wszędzie jednakowa; 
przypuszcza, że manco także rząd weżmie 
na siebie. Co do gatunku wódki, który 
teraz prawie nic na cenę nie wpływa, to 
sądzi, że potem rząd inaczej będzie po- 
stępował a kolor i zawartość fuzlu będą 
na cenę wpływać, bo rafiner będzie wy- 
magał od rządu jak najlepszego towaru. 


Co się tyczy sprzedaży z góry, to myśli, į przy całej ilości kontyngentowej u nas 


że rafinerzy tem pewniej powinniby da-! 
wać zaliczki na maszą wódkę za jakiś | 
pewny eskont, odbiór musiałby się odby- 
wać miesięcznie lub w pewnych cześciej 
następujących terminach w gorzelniach 1! 
rząd brałby odstawę na siebie, bo zmu-; 
sić nas do tego nie może, byśmy odsta- 
wiali sami. O kontyngent jest mowca 
spokojny, redukcya jeżeliby była, to bę- 
dzie ogólna i nieznaczna, rządowi także. 
będzie musiało zależeć na konsumcyi i 
będzie zmuszony robić zapasy, aby mieć 
spirytus na lata nieurodzaju kartofi lub 
kukuradzy. Rektyfikować będzie wolno 
każdemu, ale to się może opłacać tylko 
na wielką skalę, więc chyba w każdej 
okolicy mogłaby wspólnemi siłami po- 
wstać jedna rafinerya. Zaliczek od rządu | 
na wódkę mowca się nie spodziewa, przy- 


najmniej wie dostaną ci, którzyby ich!się tylko zaprowadzeniem „stocku* naj 
najbardziej potrzebowali, np. dzierzawcy. |czas jakiś, My zaś powinniśmy się po-| 


Sprawa monopolu była już omawiana 
w roku 1887i wtedy właściciele czeskich 
gorzelni fabrycznych byli za tem, aby 


35 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haxseu- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischzasse 10 — 
Endoif Mosse Seilerstadte 2, — A. Uppeliz Grii- 


ueryasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Staliet 
Wollzeile 11 i J. Darzeberg, I. Wallzeile 19: 
w Hamburgu: A. Steiner: w Frankfureie n M 
Hassebstein & Vogler i G. L, Danbe © Ueup. 
w Warszawie: Reichman 6 Frendlsr. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogluszenia zwyczajne za jedio- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem mi jegc 
miejsce 10 et. Nadesłsae za wiersz iub jego nioi 
sce 30 et Głosy pokliczzosci za wiersz iab jeg 
miejsce 50 ct. Prywatna korespandencyx 3 ct, od 
wyrazu. Karty kcrespendencyjne dia drobnych 

s ogłosz 30 ot. 


z A O 
Biura administracyl: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


nopol był już sprawą z góry przesadzo- | sze szezuplenie tej uprawy, zwłaszcza, 
ną. Jeżeli Węgrzy potrzebuja monopolu, {że nie wszędzie ziemniaki zawierają je- 
to sobie go moga zaprowadzić — i w Ro- dnakowy procent skrobii. Zeby _ więc 
syi zaprowadzono monopol tylko w + przy monopolu mogły dalej „istnieć rol- 
guberniach, więc widać, że urządzenie | nicze „gorzelnie, powinziśmy żądać: gwa- 
takie jest możliwe. Monepel szwajcarski | rancyi kontyngentu, ceny dość wysokiej, 
nie może być dla nas wzorem, tam bo- | bonifikacyi „A premii eksportowej pad- 
wiem cena monopoliezna jest 80 fran-| wyższonej. Zeby zaś módz wiedzieć w ja- 
ków za hektolitr — to prawie mniej, niż kich cyfrach te Nasze żądania sformuło- 
nasz dzisiejszy podatek. Monopole soli|wać, należy zwołać jak nujobszerniejszą 
i tytoniu, które u nas istnieja, nie mogą |ankietę z całego kraju, zhierać ściśle 
być dla nas zachętą do dalszych kroków |daty odneśne i na podstawie tychże żą- 
na tem polu, sól dużo taniej otrzymuje- |dania nasze cyfrowo wypośrodkować. 
my przemycaną via Rosya, a choć tytoń Dalszy mowca p. Nebenzah| po- 
dobrze się w Galicyi rodzi, to rząd w roz- |stawił następujące wnioski: 1) Zacho- 
maity sposób gnębi tylko producenta, tak, {wanie dla Galicyi dotychczasowego kon- 
że uprawa tytoniu należycie rozwinąć sięjtyngentu. 2) Rząd jest obowiązany wy- 
nie może. wozić za granicę całą nieskonsunowaną 
Tak samo byłoby i z gorzelniami poj resztę towaru kontyngentowego z wyjat- 
zaprowadzeniu monopolu. Prócz tego na |kiem potrzebnych zapasów. 3) Nieogra- 
monopolu traciliby u nas wszyscy, boj niczony czas trwania produkeyi, 4) Przy- 
najprzód konsument, w przeważnej licz-|znanie przynajmnie) 38-guidenowej boni- 
bie biedny chłop i robotnik, który ze|fikacyi dla gorzelń rolniczych przy pro- 
względów hygienicznych i klimatycznych |dukcyi nadkontyngentu. 5) Rząd odbiera 
do lichej strawy koniecznie potrzebuje | produkt wedle aparatu kontrolnego (ze- 
wódki; potem monopol podkopałby na-jgara) i wywozi go co miesiąc, o ile w 
sze gospodarstwa, bo przestrzeń sadzo- gorzelni mie ma, większych naczyń; 
nych ziemniaków i cena tychże musiała-|6) Dla umniejszenia ewentualności na- 
by się znowu zmniejszyć i narażeni by- | gromadzenia kontyngentowego towaru, 
libyśmy na kosztowne iawestycye. 
Straciliby wreszcie handlarze hurto- 
wniey, straciłby kraj i fundusz propina- 
cyjny, a rząd przy tej całej operacyi 
mógłby liczyć chyba tylko na chwiejne 
dotąd zyski kupców i pośredników, które 


cę, wciąga się spirytus, wolny od opłat, 
dla celów przemysłowych, do kontyn- 
gentu, co uchyli częściowo redukcyę 
konsumceyi. * 
P. Trojan nieuważa sprawy mono- 
polu za przesądzoną. I ustawa obecna 
wódki mogą wynosić na rok mniej wię-|z 1888 roku nie byłaby przyszła do 
cej 200 000 zł.; monopol więc byłby kę WŚ gdybyśmy się byli należycie do 
kraju zgubny, a rządowi niewieleby po-j Sprawy wzięli. Ustawa ta podzopała rol- 
mógł. Mowca oświadcza się zasadniczo i, Nietwo, monopol wódezany dokonałby 
stanowczo przeciw monopolowi. Jeżeli, zniszczenia, więć jako rolnik musi się 
Koło polskie wywiera jakiś wpływ na oświadczyć przeciw monopolowi. | 
rząd, to powinno od nes to niebezpie- w głosowaniu przyjęto wniosek p. 
czeństwo odwrócić. Zagórskiego wybrania subkomitetu do- 
Z kolei przemawiał p. Baczewski,|radczego dla komitetu gal. Tow. gosp. 
którego artykuły w sprawie monopolu i zwołania w czasie sejmu ponownie ob- 
wódczanego drukowaliśmy. Zdaniem jego. szeruiejszego grona interesowanych na 
należy wytężyć wszystkie siły, aby uzy-,naradę. Do subkomitetu wybrani zostali 
skać w tej ustawie jak najwięcej korzy- pp.: Bohdan, Borowski, JI'rommel, Kra- 
stnych dla nas przepisów, a przede- Jewski, Z „górski. 
wszystkiem, aby rząd zapasów (tj. su-| 
perplus produkcyi) nie eksportował, bo) 
tym sposobem konkurowałby z producen- 
tem i zapasów nie robił, bo mógłby po- 
nieść na tem grube straty lub ratować, 


Muzeum rolnicze 


we Lwowie. 


starać, aby exkontyngentowy spirytus; j "MA 
przy eksporcie był bonifikowany, a pro-; Komitet gal. Towarz. gospodarskiego wniósł 


mia eksportowa, dotąd chwiejna, była petycyę do sejmu w eprawie utworzenia we 


rząd wykupił wch gorzelnie. Punkt cięż- stałą. Koło polskie powinno sobie za- Liwowie muzeum rolniczego, gdzie możnaby 
kości całej tej sprawy leży jednak w ce- |strzedź wpływ na układ przepisów wy- nieustannie czerpać fachowe wskazówki i za- 


nie, którą rząd będzie płacił za wódkę | konawczych tej nowej ustawy. 


— z początku ta cena będzie dobra, ale 


eo potem? — to wielki znak pytania i cał uwagę, ża powinniśmy się starać, podczas gły dzisiej rolmik nas 


ten wzgląd jest w kwestyi monopolu de- 
cydującym. 

Dalszy mowca p. Borowski był 
zdania, że ze względów taktycznych nie 
wypada nam stawać ma stanowisku bez- 
względnych przeciwników monopolu, bo 
tak potężne czynniki życzą sobie mono- 


polu, że my uchylić tego nie zdołamy, | 


raczej powinniśmy zawczasu zastanowić 
się nad całą sprawą i drogami nam do- 
stępnemi dążyć do wywalczenia całego 
szeregu ustępstw, by monopol ten w ra- 
mach dla nas jak najdogodniejszych 
mógł być przeprowadzony. By to osią- 
gnać, powinniśmy się tu zgromadzeni 
zorganizować w komisyę stałą i wraz 
z komitetem Towarzystwa radzić nad 
sformułowaniem naszych żądań, by ta- 
kowe przesłać na ręce Koła polskiego. 
P. Krajewski nie sądzi, aby mo- 


, — Kto to taki? — rzekłem, wskazu- 
jąc na niego oczami. 

Wymieniła nazwisko, które mi nie nie 
powiedziało i dodała: 

— To daleki krewny mego męża i 
dobry przyjaciel nas obojga. Mogę po- 
wiedzieć, że nasz dom jest jedynym, w 
którym bywa. 

— Doprawdy? Nie spotkałem go tu 
jednak nigdy. 

Hrabina uśmiechnęła się. 

— Naturalnie ; bo przychodzi tylko 
wtedy, gdy jesteśmy we dwoje, raz na 
miesiąc, na partyę Beethovena, jak ja to 
nazywam. Ubóstwia muzykę i sam gra 
bardzo pięknie. Dziś Liszt okazał się ma- 
gnesem, silniejszym nad jego mizantro- 
pię. To wielki dziwak, uprzedzam pana. 

— Wygląda na to. 

„ — I nieszezęśliwy człowiek przytem. 
Życie jego to jedna fantazya minorowa. 
Opowiem je panu kiedyś. 

— Bardzo proszę. Tymczasem pra- 

gnąłbym się z nim zapoznać. 
„,. — To będzie trudno. Nowe znajomo- 
Bci są dla niego postrachem. Dziś jesz- 
Cze, przyszedłszy, zastrzegł sobie, żebym 
go uważała za nieobecnego dla wszyst- 
kich gości. 

W tej samej chwili przedmiot naszej 
rozmowy, wynurzywszy się swego kąta, 
zbliżył się do nas. Gdy szedł przez sa- 
lon, nie patrząc ani na prawo ani na 
lewo, wyglądał trochę na lunatyka, po- 


stawę jednak miał szlachetną i ruchy 
wytworne, rasowe. 


Spostrzegłom, że hrabina jest zdzi- 


sięgać rady w bardzo ważnych i niemal 


Następny mowea p. Boh dan zwra- codziennie nasuwających się zagadnieniach, 
i Z ograniezouy 

aby skutkiem monopolu produkcya na- jest wyłącznie na czasopisma rolnicze, któ- 
szych gorzelń rolniczych nie była ogra-'rych pomoc pod tym względem wystarczyć 
(niczona, powinniśmy żądać, aby ustawa mu nie mcże. Museum takie między innemi 
produkcyjna nie była zniesioną tj. zawa- miałcby także obowiązek gromadzić ciągle 
|rować kontyngent obecny i ośmiomie-, się kcmpletujący zbiór okazów gleby kraju 
,sięczną produkcyę wódki, a dalej, aby naszego wraz z analizą tychże i podaniem 
premia eksportowa dla gorzelń rolniczych rezultatów spraw poszczególnych gatunków 
była podwyższoną z 5 zł. na 7—8 zł. zbóż na takowej. Również byłoby jego za- 
dla ekskontyngenialnego spirytusu, Usta- daniem utrzymywać okazy wszelkiego ro- 
wa obecna w grancie rzeczy nie jest dzajn sztuczoych nawozów wraz Z wiarogo- 
tak bardzo zła — ale niedogodna z powo- dnem podaniem ich zawartości chemicznej i 
du szykan i daleko rozwiniętego fiska- wskazówkami najdopowiedniejszego użycia, Z 
lizmu; powinnibyśmy żądać odbioru wód- adresami fabryk i cennikami. Dalej zbiór 
ki na wagę i sprawienia dla każdej go- rozmaitych gatunków płodów rolnych wraz 
rzelni odpowiednich zbiorników na czwar-|z podaniem najodpowiedniejszych warunków 
tą część produkcyi. lich rozwoju i purównawezem ocanieniem ich 
P. Bogdanowiez podniósł, że już właściwości i wartości. Z muzeum tem na- 
ustawa z r. 1888 podkopała rolnictwo, leżałoby połączyć także nieustającę wystawę 
bo uprawa ziemniaków w kraju zmniej- maszyn i narzędzi rolniczych; urządzać pe- 
szyła się a monopol spowodowałby g próby i ogłaszać fachowe sprawo- 


= mz a. 


I =P 
wiona, skorzystała jednak z tej niespo- On przecież nie sprofanowałby Bię, taką 
dzianki, aby spełnić moją prośbę. aby w tem uczestniczyć. M. 

Przyszły mój przyjaciel uścisnął mnie Nie pamiętam już, co mu odpowie- 
silnie za rękę. działem, ale czułem wyraźnie, Że coś 
— My się już znamy — rzekł. —Od-|mnie do tego człowieka przyknwa. Być 
czuliśmy się wzajem w lepszych sferach, |może, byłem ujęty serdecznością, okaza: 
gdzie nas przeniosła ta wielka potęga, |na mi przez takiego odludka. "i 
której Liszt jest wybranem narzędziem. Gdyśmy się mięli rozstawać, rzekł: < 
Nieprawdaż, panie? — Wyświadczysz mi pan jedną łaskę? 
Skinąłem głową, a on mówił dalej, | Przyjdziesz do muie jutro na śniadanie? 
wlepiając we mnie swe podłużne, sznfi- I nim zdażył=m odpowiedzieć, dodał: 
rowe oczy, które w ocienieniu tych e Ale ja jedam Śniadanie 0 szóstej 
rawdopodobnie długich rzęs, wydawały z rana. i 
* mm czarne: 3 ; Jak wspomniałem, było to podczas 
— (ży pan jesteś tego zdania, że|zimy i to bardzo ostrej, bardzo rę 
geniusz jest własnością jednostki, jak|czliwej. Co parę dni miewaliśmy zidy- 
naprzykład mózg, serce, muskuły, czy|ki. Sama myśl o wychylenia M% won 
też wierzysz, że niezałeżny od niej w|mu o tak wczesnej godzinie 1 wę sa 
pewnych tylko chwilach nawiedza ja, |przez zaśnieżone, ciemne, De a nie 
przeobraża, podnosi i opuszcza — styg=|rowym wichrem ulice, przejęła m 


j : Aby 
matyzując tylko, ab t nów dojdreszczem. I w dodatku po co? A 
"A a. Abe wypić filiżankę herbaty lub kawy I zjeść 


niej trafić ? J imś, kogo się jeszcze 
Chudą, przeźroczystą niemal ręką | kawałek Ri ik 5 kim w tej 
wskazał nieznacznie w kieruuku Liszta, | przed godziną nie i 


iJi ję wiedziało sì dzia 
|+< BEM drobnemi łykami herba- ci nie wiedz ę 8 
tę z kryształowej czarki, siedział już| mieszka: tko dobrze zro- 
zdaleka od fortepianu na nizkiej kozetce On musiał to wszy8 


> ; Ja > i atrzył? we muie z natęże- 
szał uprzejmie "2 pęk, mode aan ote w pepaparynalnom W 


z .. [stosunku do błahości samej sprawy. 
Fa Czy A a że ten calot Zdawać się mogło, „że a PO y 
aE y niż A 3 tym ludzkim Le lód ct Wii Było w nim 
ce — w wem . 

brakii > Czy h "R ie ky A ei cliwili db tak smutnego, tak zre< 
byłoby mu zdobyć się teraz na tWÓT-|zvonowanego, że sam nie wiem czemu 
czość, niż panu i mnie? Geniusz odszedł alioli mnie nad nim litość ogromna. 

i zostawił swoje naczynie, aby piło her- (C. d. n.) 

batę i prowadziło salonową rozmowę. 


któryby rząd musiał wywozić za grani- _ 


2 


De e e R r o o MM o 
zdania 4 takowych, Także naczynia służące |ingex ncyı Wydziału krajowego 1 kraj. 


mleczarstwu i do fubrykacyi sera, ule rozma- 
itej konstrukepi i przyrządy dla pasieezni- 
ków, modele budowli gospodarczych, urzą- 
dzenia stajen i t. d. mogłyby tam być wy- 
stawiane. 

Muzeum rolnicze we Lwowie stanowiłoby 
pożądaną pomoc naukową dla wszystkich 
rolników praktycznych a prócz tego dla 
słuchaczów akademii technicznej, na której 
zaprowadzonoby wykłady roluietwa dlaluezniów 
lwowskich seminaryów nauczycielskich, dla 
szkoły lasowej, dla kandydatów na nauczy- 
cieli szkół rolniczych i dla uczniów kursu 
dozorców melioracyjnych, wreszcie dla de- 
partamentu kultury krajowej przy Wydziale 
krajowym. Komitet Towarz. gospodarskiego 
zdecydował się dażyć wszystkiemi siłami do 
utworzenia przy biurze swojem muzeum rol- 
niczego i skorzystał ze sposobności zamknię 
cia tegorocznej wystawy krajowej, by dla 
projektowantgo muzeum znaczną już liczbę 
okazów pozyskać. Gotowość, z jaką okazy 
te, nawet znaczniejszą przedstawiające war- 
tość, Komitetowi na ten cel oddawano, bau- 
dzi uzasadnioną nadzieję, że dalsze komple- 
towanie zbiorów tą drogą przychodziłoby ła- 
two. Również i urządzanie wystaw maszyn 
i narzędzi rolniczych nie przysparzałoby wy- 
datków, odbywałoby s'ę bowiem po większej 
części Da koszt fabrykantów, jak to i przy 
innych muzeach rolniczych bywa praktyko- 
wane. Głównym zatem wydatkiem na cel 
takiego muzeum byłoby urządzenie odpo- 
wiedniego lokalu, a ponieważ wynajęcie ta- 
kowego byłoby nadzwyczaj trudnem a za- 
wsze DBiedogodnem, należałoby więc postarać 
się o budynek własny, specyalnie na ten 
oel zbudowany. By to zadanie ułatwić, za- 
mierza Komitt w budynku, któryby mieścił 
na dole muzeum, a w stopie krytej w dzie- 
dzińcu wystawę maszyn i narzędzi, przezna- 
czyć pierwsze piętro na pomieszczenie biur 
własnych Towarzystwa, za co się obecnie 
1.500 zł. rocznie płaci. Na drugiem zaś 
piętrze urządzić dwa pomieszkania, z któ 
rych jedno mogłoby być wypuszczone Zurzą- 
dowi centralnemu Towarzystwa Kółek rol- 
niczych, drugie zaś któremuś z urzędników 
Towarzystwa. Według przypuszczalnego obli- 
czenia dom taki kosztowałby 70000 zł. 
Znaczniejszą część rat do nmorzenia tej su- 
my potrzebnych stanowiłby czynsz obecny 
za lokal Towarzystwa w kwocie 1,500 zł., 
jakoteż czynsz płacouy przez strony za oby- 
dwa mieszkania na drugiem piętrze budyn- 
ku. Reszta zaś tej sumy, wyłożonej na u- 
bikacye dla muzeum, na interkalarya tj, ra- 
ty podczas trwania budowy, na koszta pra 
wne, jakoteż na inne jeszcze wydatki a 
przedewszystkiem na wewnętrzne urządzenie 
mnuzenm — mogłaby być tylko w ten spo- 
sób pokrytą — gdyby tak kraj jakoteż pań- 
stwo Towarzystwu gospodarskiemu zechciało 
przyjść w pomoc, udzielając na ten cel od 
powiedniej subwencyi. Towarz. gospodarskie 
"wraca się tedy do sejmu a równocześnie i 
to rządu z analogiczną petycyą o subwen- 
cją w kwocie 18.000 zł. 


SEJMOWE. 


Ze sprawozdania z czynności Wy 
działu kraj. w sprawach kolei lokal- 
nych, przedłożonego obeunie Sejmuwi. 
dowiadojemy się, Że na konferencji 


w ministerstwie handlu wspólnie z de- 
legatami Wydziała kraj. odbytej, po- 


stanowiono, co następuje: 

Na podstawie gal. ustawy kraj. z r 
1898, może kraj objąć w razie wyda- 
nia kopcesyi państwowej na koleje lo- 
kalne: Trzebiuia:Skawce, Chabówka- 
Zakopane, Łupków Cisna, Borki wiel- 
kie-Grzymałów, Kołomyja - Zaleszczyki 
i Szeparowce- Delatyn, — pożyczki pier- 
wszeństwa, oprocentowane po 4"/,, zwro- 
tne w ciągu lat 75 po kursie najmniej 95 


a zarazem objąć gwarancyę rocznego 


ozystego dochodu, odpowiadającego po- 


trzebom 4 pro. oprocentowania i raty 
umożenia pomienionych pożyczek pier- 
wszeństwa, a więc gwarancyę mikey- 
1) Trzebinia- 


malnych kwot dla lini: 
Tkawce 72.117 zł, (przy maksymalnej 
kwocie pożyczki 1,700000); 2) Cha- 
bówka-Zakopane 39 877 zł, (940.000 zł.); 


3) Łupków-Cisna 19.938 zi., (470.000 


mł.); 4) Borki wielkie-Grzymałów 25 453 
zł., (600.000 zł); 5) Kołomyja - Zale- 
szczyki 72.117 zł, (1,700.000 zł.); 6) 
Szeparowce-Delatyn 24.181 zł., (570.000 
słotych). 

Objęcie przez kraj walorów kolei 
lokalnych, jakoteż zapewnienie gwa 
rancyi krajowej, łączy się z warun- 
kiem, że dla linij wymienionych pod 
1, 2, 4, 5 interesenci wraz z państwem 
a dla linii pod 3 i 6 interesenci sami 
obejmą akcye zakładowe towarzystw 
akcyjnych mających się dla tych kolei 
utworzyć, w wysokości 1/4 części nomi- 
nalnego kapitału zakładowego tych ko- 
lei, które to akcye zakładowe nie będą 
niosły nów interkalarnych w cza- 
sie budowy, a to; Trzobinia Skawce 
800.000 zł., Chabówka. Zakopane 460.000 
zì, Łupków Cisna 230.000 zł., Borki 
Wielkie-Grzymałów 300000 zł, Koło- 
myja- Zaleszczyki 850000 zł, Szepa- 
rowce-Delatyn 280.000 zł. 

Objęcie walorów pierwszeństwa przez 
kraj i udzielenie krajowej gwarancyi 
czystego dochodu dla linii wymienio- 
nych pod 1, 2, 4, 6 czyni się zależnem 
w szozególności od objęcia przez pań- 
stwo akcyi zakładowych Towarzystw 
akcyjnych, mających się utworzyć dla 
tychże kolei, a to w takich kwotach, 
jakie są polrzebne celem dopełnienia 
js części nominalnego kapitału zakła- 

owego akcyi zakładowych, które mają 
być objęte przez interesentów. Makesy- 
malna kwota akcyi zakładowych, które 
państwo ma objąć, przyjmuje się w na- 
stępujących kwotach: Trzebinia-Skawce 
400 000 zł., Chabówka-Zakopane 230.000 
zl, Borki wielkie-Grzymałów 210.000 
al., Kołomyja-Zaleszczyki 425.000 zł. 

Budowę kolei lokalnych, z których 
wymienione pod 1, 4, 6, 6 jako nor- 
malnotorowe, a pod 2 i 3 jako wąsko- 
torowe mają być wykonane, tależy 
rozpocząć w roku 1895 i ukończyć naj- 
dalej w ciągu 2 lat. Budowa ma być 
przeprowadzoną przy bezpośredniej 


biura kolejowego. 

Otóż opierając się na założeniu, że 
państwo przyczyni się objęciem akcyj 
zakładowych do dostarczenia pieniędzy 
dla wymienionych powyżej linij, kraj 
zapewni następujące udziały à fond perdu 
dla projektowanych kolei żelaznych: 

a) z Rozwadowa do jednego z pun- 
któw kolei Karola Ludwika w okolicy 
Przeworska lub Rzeszowa w kwocie złr. 
250.000. 

b.) Z Podwysokiego na Rohatyn do 
Chodorowa przyczyni się kraj udziałem 
w takiej wysokości, jaka będzie potrze- 
bną celem depełnienia do sumy 1.000.000 
zł. udziałów a jond perdu. 


KRONIKA. 


W setną rocznicę Ill rozbioru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiego w 
Cieszynie. 


Lwów dnia 7. stycznia 


Mianowania. Prezydyum wyższego s83- 
du krajowego we Lwowie zamiianowało kan- 
celistami sądów kolegialnych: kancelistę są 
du powiat. w Krakowcu Kornelą Piaseckie- 
go, kancelistę w Drohobyczu Józefa Galber- 
ga i kancelistę w Radymnie Józefa Juliana 
Schellera, dla Przemyśla; kancelistę w Rud- 
kach Stanisława Górniesiewicza, tudzież sy- 
stemizowanych dyetaryuszów tabuli kraj. 
Stanisława Kozińskiego i Tadeusza Maryana 
Nizsinieckiego, dla Lwowa. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał kancelistami sądów powiatowych: kan- 
celistę w Dynowie Jana Pawlika dla Dro- 
hobycza, dalej Samuela Kurzera dla Brodów, 
Adama Sawickiego dla Radymna, Jana Stro- 
kona dla Lubaozowa, Aurelego Trusza dla 
Sokala, Ludwika Różyckiego dla Krakowca 
i wreszcie zamianował kancelistami dla pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych: Józefa Grabow- 
skiego dla Złoczowa, Ignacego Janowskiego 
dla Rudek i Jana Kindeforskiego dla Dy- 
nowa, í 
Przenie ienia. Prezydyum wyższego 
sądu krajowego we Lwowie przeniosło kan- 
celiste sądu obw. w Przemyślu Franciszka 
Markowskiego do Złoczowa. 

Odznaczenie. Generalny konzul II kla- 
sy Karol Kwiatkowski z powodu przeniesie- 
nia w stan spoczynku otrzymał tytuł i oha- 
rakter radcy ministeryalnego. 

Obiega pogłoska, którą notuje Neue 
fr. Presse, że na członków Izby panów zo- 
staną powołani z Polaków : wiceprezydent 
m. Lwowa i poseł na sejm krajowy dr. 
Marchwieki, przechodzący w stan epo- 
czynku prezydent wyższego sądu krajowego 
Simonowiez, prezesa galicyjskiego Tow. 
kredytowego ziemskiego i poseł ua sejm 
Dembowski, hr. Feliks Koziebrodz- 
kii hr. Sufan Zamoyski. 

Ruch kolejowy wskute zawiei Śnie- 
żnej został zastanowiony na szlaku Rawa 
ruska-Jokal i na liniach kołemyjskiej kolei 
lokalnej na przeciąg dni trzech, 

Nowe pismo polliyczne tygodniowe 
zaczęło s dniem dzisiejszym wychodzić w 
Wiedniu pt. Neue freie Montangs- Presse. 
Będzie to organ niemiecko austryackiej par- 
tyi liberalnej. 

Klub pocztowy obchodził wczoraj ju- 
bileusz Btarsz*go inżyniera pocztowego p. 
Hazla bankietem wydany na Cześć jubi- 
lata w nowym lokalu, gdzie się dawniej 
mieścił „Frohsin”. Grono biesiadników ze- 
brało między sobą kwotę 8 zł. 10 et. z prze- 
zobaczeniem na budowę gimnazyum polskie- 
go w Ciesz, nie. 

Sprzeniewierzenie. Do sumiennych i 
wygodnych gratulautów noworocznych należą 
bezsprzecznie lwowscy portyerzy hotelowi, 
Sporządzają sobie bowiem listy swych, jak 
się wyrażają, klientów i wysyłają z biemi 
ekspresów, dając im odpowiednią ilość bile- 
tów gratulacyjpych. Tak też zrobił i portyer 
hotelu angielskiego, nie mając czaso iść o- 
sobiście, a niechrąc pozbawiać swych klien- 
tów serdecznych życzeń. Tymczasem wyna- 
jęty do tego ekspres uzbierawszy kwotę 
przeszło 380 zł. nie jawił się więcej u wy- 
syłającego portyera, jeno urządził libacyę 
swym kolegom, którzy najadiszy i napiwszy 
za Bprzeniewierzone pieniądze, sami w koń- 
cu go oskarzyli. 

Ogleń kominowy wybuchł onegdaj 
przed 7-mą wieczorem przy nl. Grodeckiej 
l. 63. Miejska straż ogniowa stłumiła pożar. 

Obłąkaną izraelitkę Itę, przycrzymano 
wczoraj przy ul. Karola Ludwika, na żąda: 
nie jakiegoś małego chłopca, który podał, 
że weszła do mieszkania państwa H. pod- 
czas nieobecności tychże w domn, a zastaw - 
szy tylko dzieci, baz ceremonii  pościeliła 
sobie jedno z łóżek i położyła się spać. Do- 
piero przywołany dozorca domu, wyrugował 
ją z wygodnego legowiska. Od  obłąkanej 
niczego nie można się dowiedzieć, prócz t+- 
go, że ma rodziców, nie jest że za Lwowa, 
a nazywa się Ite. Jest to jeden z ciężarów, 
jakiemi pomysłowi małomiasteczkowi izrae- 
lici obarczają kraj i miasto. Mając taką 
nieuleczalną lecz spokojną chorą, wiozą ją 
do Lwowa i porzucnją na ulicy, w tej pe 
wDości, że nikt się od niej o rodzinie nie 
dowie, a obowiązek utrzymywania jej spa- 
dnie na kraj lub gminę. 

Przygotował się. Herman Zimmer- 
mann, kelner, obecnie bez zajęcia, wszedł 
onegdaj w nocy do hotelu Hoppena do izby 
kelnerskiej i dobrawszy się do kufra jedne- 
go ze służących, skradł mu 5 zł., poczem 
zamknąwszy kufer, oddalił się. Gdy poszko- 
dowany służący zauważył kradzież, powie- 
dział mu stróż domu, iż widział w nocy 
Zimmermanna wychodzącego z izby. Na żę- 
danie poszkodowanego uwięziono Zimmer- 
manna, znaleziono jednak przy nim już tyl- 
ko 1 zł. Ż1 ct., odebrano mu atoli klocze 
od pak z bielizną hotelową i od drzwi wcho- 
dowych, które zabrał ze sobą, przygotowu- 
jąc się do większej kradzieży. 

Pług śniegowy. Podczas ostatnich za- 
wiei śnieżnych próbowała kolej elektryczna 
pierwszy raz nowej konstrukcyi pług Śnie- 
gowy. Pług ten musiał być umyślnie kon- 
struowanym, ponieważ magistrat żądał, aby 
odrzucał śnieg z toru tylko w jedną stronę, 
podczas gdy zwykle vżywane pługi śniego- 
we, mając formę trójkąta, rozbijają zaspy 
śnieżne w równej ilości na obie strony. 
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Pług ten ma kształt pochyłego czworoboku 
i jest przytwierdzanym do czoła wozu. Na 
pługu znajdują się przyrządy posypujące sól 
na oczyszczone relsy. Cały pług opatrzony 
jest dokoła szczotkami z trzciny, które Śnieg 
z toru usuwają. 


Bez komentarzy. Zakład św. Teresy 
we Lwowie posiada dobra: Olszanica, No- 
wosiółka, Mituliu i Trędowacz (w złoczow- 
skiem) a nie gospodarując w takowych na 
własną rękę, oddało je w dzierzawę staro- 
zakonnym  Samuelowi i Joslowi Wittlinom 
na lat 12 tj. aż do roku 1906. Zadziwić to 
musi, dlaczego dobra wyłącznie z ofiar chrze- 
ścijańskich powstułe, oddaje się na wyzyska- 
nie starowiercom, choć za wyższą, 
tym razie opłatą roczną, podczas gdy wśród 
chrześcian wielu znaleźć by można, którzy- 


by sumiennie pracowali na gruncie służyć 
chwały Bożej i 
ulżenia niedoli bliźnich. Postępowanie to nie 
może znaleźć uznania ofiarodawców i podać 


mającym do podwyższenia 


zachęty do dalszych ofiar, bo nie każdy oby- 
watel polski zgodzi się na to, by innowier- 
cy wyzyskiwali majątek, który on na cele 
dobroczynne i religijne przeznaczył. Sądzi- 
my, że wypadek ten jest wyjątkowym i wię- 
cej się bie powtórzy. 


Z konweztu 00. Bernardynów 
iwowskich otrzymujemy cały szereg zaża- 
leń na tutejszy magistrat, który zamiast 0- 
taczać opieką ten tak zasłużony dla kraju a 
bardziej jeszcze dla miasta klasztor, pópro- 
stu szykanuje go na każdym kroku. Szyka- 
ny te dochodzą aż do śmieszności i dowo- 
dzą, że jest tu w grze złośliwość, jeżeli nie 
coś gorszego. Tak np. w początkach gru- 
dnia zaskarzył magistrat do sądu klasztor 
00. Bernardynów 0 niezamurowanie okna 
obok odwachu, podczas gdy klasztor okno to 


jeszcze w końcu listopada zamurował. Była- 


by to drobnostka, mała złośliwość ze stro- 


ny magistratu, ale prócz takich szykan ma- 
na znaczne szkody. 
Oto z powodu przekopu dla toru kolei elek- 


gistrat naraża klasztor 


trycznej odsłonił magistrat fundamenta na 


rożnej kamieniczki przy ulicy Wałowej, na- 
te w ten 
sposób naruszone miał naprawić, dotycbczas 


leżącej do klasztora i fundamenty 


jeduak tego nie uczynił, Tymczasem funda- 
menty odsłonięte się psują. 


klasztor z własnych 
musiał takowe naprawiać. 
klasztor, utrzymujący 


swoim refektarzu, 


spełniający mnóstwo innych aktów dobro 
czynności, nie ma już skąd czerpać na na- 
prawianie szkód, wyrządzanych mu przez 
magistrat. Nie może nawet — choćby pra- 
gnął — nie już zaoszczędzić z kwot prze- 
znaczonych na utrzymanie zakonników, gdyż 
już zmniejszył porcye obiadowe... Do tego 
uż doszło! Powtarzamy tu drobną tylko 
część zażaleń klasztoru w przekonaniu, że 
Rada miasta Lwowa zajmie się tą sprawą i 
ukróci nadużycia magistratu, 
zaszły, 


Nowe wspaniałe okno kolorowe 
przyozdobiło przed tygodniem krakowski ko- 
ściół Maryacki. Piękną była myśl hrabstwa 
Antoniów Potockich z Olszy, aby do witraży 
br. Milewsktego dać pendant po drugiej stronie 
W. ołtarza, który tym sposobem zyskuje tło 
z pięciu barwnych okien. Nowy witraż, za- 
pełniający jedno z wielkich okien prezbite- 
ryum w ścianie północnej, czyli od zakry- 
styi, mierzy 14 metrów wysokości, Przestrzeń 
do |i-rwotnych 
na prostokątne me- 
Kilka środkowych, połączo- 
nych rysunkowo w całość, mieści kelesalną 
podobiznę obrazu Matki Boskiej Częstochow- 
skiej, przybranej w bogatą sukienkę, w oto- 
czeniu herbów różnych kapituł katedralnych 
polskich. Tło stanowi niebo, gwiazdami za- 
Powyżej wizerunku M. Boskiej wi- 
dzimy orła polskiego w otoczeniu herbów 
czterech głównych miast polskich. Trzy naj- 
wyższe pola mieszczą postaci św. Anny, św. 
jako patronów 
Poniżej M, Boskiej kilkanaście 
witraży mieści każdy herb jednego z woje- 
wództw polskich. Dalej widzimy herb Sas, 


podzielona jest stosownie 
rozmiarów laskowania 
trowe witraże. 


niane. 


Antoniego i św. Cel"styna, 
fundatorów. 


jako rzewną pamiątkę, poświęconą śp. kar: 
dynałowi Dunajewskiemu ; 


rok 1894 i trzy herby: Pilawę Potockich, 


Rawicz Zakaszewskich z podpisem Olsza i 
Nałęcz, z podpisem R'galin, dla zaznaczenia 
udziału br. Edwarda Raczyńskiego w po- 


kryciu znacznych kosztów dzieła. Okno wy: 
konanem zostało w zakładzie Geylinga w 
Wiedniu. Jakkolwiek może głębokością barw 
nie dorówna oknu przeciwległemu, stanowi 
ono zarówno świetny dekoracyjny 


pobożność i ofiarność polska, 
Egzamin kwalifikacyjny dla nau- 


czycieli szkół ludowych rozpocznie się przed 
komisyą egzuminacyjną w Rzeszowie dniu 14 
lutego br. Kandydaci i kandydatki życzący 


sobie zdawać takowy mają wnieść podania 
zaopatrzone : 


bytej przy publicznych lub prawo publiczno: 
ści posiadających szkołach, e) krótki życio- 
rys i przebieg kształcenia się wraz Z wy- 
kazem przeczytanych książek za pośredni- 
ctwem swej przełożonej władzy na ręce pod- 
pisanej dyrekcyi najdalej po dzień 6 lu- 


tego br. 
Samobójstwo. W Czerniowcach 20- 
letnia izraelitka, panna Tannenbaum, od 


dłuższego czasu utrzymywała romans z pe- 
wnym  buchalterem prywatnym, matka je- 
dnak była stanowczo przeciwną temu sto- 
sunkowi i nie chciała wydać córce posagu 
w kwocie 3000 złr., pozostawionego jej 
przez nieboszczyka ojca. To doprowadziło 
córkę de takiej rozpaczy, Że zamknąwszy się 
w izbie obwiesiła się na uszaku okna. 
Spostrzeżono ją, odcięto i przywrócono do 
życia, atoli jest ciężko chorą. 

Z Warszawy. O zmianach na wybit 
nych stanowiskach urzędowych w Królestwie 
spotykamy niemal codziennie notatki w ro- 
syjskich i warszawskich pismach. Świeżo 
Kuryer Warssawski dowiaduje się, że do- 
tychczasowy pomocnik kuratora warszaw- 
skiego okręgu naukowego rz. r. st, Popow, 
zastępca Apuchtipa, obejmie posadę kuratora 
w okręgu kazańskim. 

Według informacyj petereburskich, gu- 


jak w 


Tak samo po- 
stąpił był dawniej magistrat, odsłaniając fun- 
damenty muru od ulicy Wałowej i wówczas 
skromnych funduszów 
Obecnie jednak 
własnym kosztem 25 
alumnów, żywiący 12 studentów ubogich w 
rozdający 30 biedakom 
ciepłą strawę, opatrujący wdowy i sieroty i 


jeżeli jakie 


u samego dołu 


nabytek 
dla kościoła i miasta, jak zarazem wymowne 
świadectwo, że nie wygasła jeszcze i dziś 


a) w świadectwo dojrzałości, 
b) dowód najmniej dwuletniej praktyki od- 


ścią w katedrze 
książąt kościoła zjechało się z różnych stron 
Francyi, aby powinszować 
tego uroczystego dnia. 


cizny narkotycznej opium. 


bernator warszawski hr. Sznwałow przyby- 
wa do Warszawy d. 19 stycznia. 

Kolej warszawsko-wiedeńska wysłała do 
Aleksandrowa wagon salonowy, który ocze- 
kiwać będzie na przyjazd z Berlina hr. 


Szuwałowa. 
Niepowołani korespondenci. Wie- 
lokrotnie wspomiuano — i my sami dawa- 


liśmy wyraz temu przekonaniu — o nie- 
dźwiedziej przysłudza, jaką  wyświadczają 
niektórzy korespondenci ogółowi przez myl- 
ne lub tendencyjnie zmyślone informowanie 
czytelników pisma, którego redakcya stojąc 
zdala od opisywanych wypadków, nie jest 
w stanie ich sprawdzić. Świeży przyczynek 
takiego „korespondowania* znajdujemy w 
warszawskiej Prawdzie, której korespondent 
lwowski naciąganemi lub wprost zmyślone- 
mi faktami usiłuje dyskredytować nasze sto- 
sunki lwowskie. 


Domy lokatorów. Według dzienników 
warszawskich oberpoliemajster tamtejszy jen. 
Klejgels podjął myśl, aby za przykładem 
wielu miast zagranicznych zająć się budową 
domów, któreby w przyszłości przechodziły 
na własność lokatorów. Pragnąc myśl tę 
przeprowadzić, oberpolicmajster polecił opra- 
cować projekt towarzystwa akcyjuego, które 
zebrawszy kapitał odpowiedni, zajmie się 
zakupem placów i bndową domów. Domy 
takie urządzone z większemi i mniejszemi 
miesz"*aniami, odnajmowane będą za umó- 
wioną opłatą. Gdy po pewnym przeciągu 
czasu komorne pokryje koszta budowy. do- 
my przejdą na własność lokatorów. Że je- 
dnak projektowane towarzystwo wykładające 
kapituł, który mu się wraca — musi mieć 
i zarobek, że dla dalszego działania i roz- 
woju towarzystwa, kapitał winien się po- 
większać, lokatorzy płacić będą procent mo- 
żliwie niski, aż do czasu zostania właści- 
cielami. 


Metropolita rzym. kat. w Peters- 
burgu ks. Kozłowski obchodził wczoraj 50- 
letni jubileusz. W obchodzie wzięli udział 
petersburscy biskupi katoliccy i duchowień- 
stwo. 


Rosyjska g'spodarka. Posener Ztg. 
zamieszcza wiadomość z Petersburga, że 
przy rewizyi statutu urzędników minister- 
stwa sprawiedliwości odkryto, że około 850 
osób, które juź to pomarły już to uwolnione 
od służby zosteły, wpisanych było jako po- 
bierających pensyę lub emeryturę i kasa 
takowe wypłacała, 

Anegdota w stylu „moderne“. W Ba- 
lonach petersburskich krąży opowiadanie o 
trzech młodzieńcach, chwalących się vza- 
jęmnie z podarków, jakie im przywieźli oj- 
cowie z zagranicy, 

— Ojciec mój przywiózł mi z Berlina 
śliczną laskę z napisem „Berlin* — rzecze 
z dumą pierwszy. 

Ojciec mój przywiózł mi z Nicei 
wspaniałą urnę z napisem „Nicea — po- 
wiada drugi. 

— A mój ojciec — rzecze trzeci — 
przywiózł mi z Paryża łyżkę srebrną z na- 
pisem „Grand Hotel“. 


Aktorzy za!ticzeni d> służby za. 
robkowej Szczególne rozporządzenie wy- 
dało berlińskie prezydyum policyjne, aby te- 
atralni agenci zapisywali swe czynności w 
ostemplowanych książkach i aby aktorzy i ak- 
torki zaopatrzyli się w książeczki służbowe. 

Prof. Brentano, głośny w ostatoich 
czasach, z powodu oświadczeń swych prze- 
ciw wszechnicy wiedeńskiej i ministrowi 
Madejskieiuu, zamianowała niomiecka ozy- 
teloia akademicka w Bernie morawakiem 
członkiem honorowym, przyczem przesłała 
„Btrejkująceniu* profesorowi pismo, w któ- 
rem wyraża uznanie dla jego zasad i haseł, 
Prof. Brentano, dziękując czytelni za za- 
szczyt, jakim go obdarzyła, pisze w liście 
między iunemi: „Słowa wb8ze tak mnie 
wzruszyły, że muszę cofnąć zdanie o nic- 
wdzięczności Austryi*, 

W życiu stowarzyszeń polskich w 
Wiedniu zaszedł niedawno fakt, który nale- 
ży witać ze szczerą radością. Każdemu, co 
zna tamtejsze stosunki, wiadomo, że polskie 
stowarzyszenia w Wiedniu nie mogą się tyle 
chlubić liczbą swych członków, ile własną 
swą liczbą, Albowiem w miejsce solidarności 
występuje partykularyzm między Polakami 
tam, gdzie się stać może najniebezp'eczni ej: 
szym, na obczyznie, Wszak do niedawna li- 
czba stowarzyszeń polskich w Wiedniu wy- 
nosiła ośm. Szczera zatem należy się wdzię- 
czność tym, co nie tylko poznawać umieją 
zło, tkwiące w takim stanie rzeczy, lecz też 
nie szczędzą ni trudu, ni czasu, by zło to 
usunąć; a w pierwszym rzędzie wśród mę- 
żów, wtym względzie około Polaków zamie- 
szkałych na obezyznie zasłużonych, na- 
ży wymienić posła do rady państwa, 
Augusta hr. Łosia. Jego usiłowaniom trze 
ba przypisać, że dwa stowarzynia polskie 
w Wiedniu, „Zgoda“ i „Lutnia“ połączyły 
Bię, tworząc jedno stowarzyszenie ped uazwą 
„Strzecha“. Stowarzyszenie to będzie prze- 
strzegało celów, do urzeczywistnienia któ 
rych dążyło każde Z wymienionych siowa- 
rzyszeń, Będzie więc starać się o krzewi: nie 
nauki i życia towarzyskiego między Plaka 
mi, pielęgnowanie sztuki polskiej dratuaty- 
cznej i pieśni narodowej, w szcz: gólności 
zaś o ndzielanie dzieciom polskim w Wie- 
dniu nanki języka, historyi i literatury oj- 
czystej, Do celów „Strzechy* należy też po- 
pieranie przemysłu i rękodzielnictwa polskie- 
go wogóle, a głównie popieranie interesów 
przemysłowców i rękodzielników polskich 
przebywających w Wiedniu. Prezesem „Strze- 
chy“ wybrano wyższego radcę skarbu, p, 
Piusa Twardowskiego, jego zastępcami pp. 
Teofila Bieńkowskiego i Bronisława Szumla- 
kowskiego. W uznaniu zasług, jakie położył 
hr. August Łoś około zjednoczenia się „Zgo- 
dy* i „Lutni*, jako też około utworzenia 
się „Strzechy*, wybrano go protektorem 
„Strzeohy*. 

Arcybiskup Paryża, ks, kard. Ri- 
chard, święcił d. 28. zm, 50 letni jubileusz 
swojej godności kapłańskiej. Ojciec św. na- 
desłał mu z tej okazyi upoważnienie do u 


dzielania w dniu jubileuszu błogosławień 
stwa apostolskiego wiernym. Ceremonia ju- 


bileuszowa odbyła się z wielką wspaniało- 
Notre-Dame, Szesnastu 


arcybiskupowi 


Ameryka pozazdrościła Chinom ich tru- 
Tam jednak pa- 


manna A Z ma 


nie i panowie żądni wrażeń wdechają nie 
dym opium, ale wprost prożoksyd azotu, gaz, 
zwany także rozweselającyw. Zwykle używa 
się go w medycynie przy drebaych opera- 
cyach i w dentystyce, jeko Środek znieczu- 
lający, mniej niebezpieczny niż chloroform, 
eter lub kokaina. Z powodu jednak łatwości 
w przygotowaniu go i nadmiernego użycia, 
gaz ten wprowadzony w tych czasach w mo- 
dę, zaczyna działać bardzo szkodliwie — tak 
prawie, jak zastrzykiwania chlorhydratu mor- 
fin 


y. 
800-letnia rocznica pierwszej wy- 
prawy krzyżowej, ogłoszonej przez sła- 
wnego Piotra Pustelnika, przypada, jak wie- 
my,w tym roku. Otóż miasto Clermont- For- 
rand, gdzie papież Urban błogosławił za- 
stepy na bój z Turkami, urządza uroczysty, 
wspaniały obchód z tego powodu, Prócz ry- 
cerskiego turnieju z XI wieku, w str jach 
ówczesnych, będą igrzyska rzymskie i gre 
ckie oraz wielka panorama kolista zdobycia 


Jerozolimy przez Godfrieda ks. de Bou:lion | 


i jego langwedockie rycerstwo. Wystawione 
też będą pamiątki i zabytki z owych cza 

sów z Ziemi świętej, przechowane jeszcze 
w skarbcach starych rodzin Francji. 


Zakład pijacki. Kwestya, ile ktoś mo- 
że więcej ważyć po wypiciu dziesięciu kufli 
piwa, została w tych dniach rozwiązaną 
w jednej z piwiarni wiedeńskich. Jedni 
z codziennych gości utrzymywali, iż przy- 
bytek musi być cztercfuntowy, inni twier- 
dzili, że rozkład płynu w ciele na taki 
znaczny przybytek nie dozwala. Jeden z o- 
becnych podjął się stamte-pede wypić dzie- 
sięć piw nie opuszczając swego miejsca, po 
uprzedniem zważeniu się i rezultat ponownej 
operacyi wykazał ściśle przybytek 5 i pół 
funtów. Podobne różnice zdań zdarzały się 
już dawniej w kwestyach fizyki dceświadczal 
nej. Chodziło np. o zbadanie, o ile więcej 
ważyć będzie naczynie napełnione wodą wa- 
gi 25 kilgr., jeżeli w nie wrzucimy żywą 
rybę trzech funtów wagi. Otóż doświadcze- 
nie nie wykazało żadnego przybytku, a to 
na znanej zasadzie, iż ciało zanurzone i pły- 
wające w cieczy utraca tyle na wadze, ile 
cięży ciecz przez nie wypchnięta. 

Zdania o małżeństwie. Pewien dzien 
nikarz francuski, chcąc zebrać paczkę zdań 
o tym sakramencie, udawał się do różnych 
wybitnych osubistości damskich w Earopie. 

Odpowiedzi były często zabawne: Lady 
Crafford odpisała np.: wspaniała to instytu- 
cya, ale mężowi trzeba wiązać w tył ręce 
lub niedozwalać nosić... laski. Ouida, głośna 
powieściopisarka: Najbardziej sponiewiera- 
na dziś, najpoważniejsza w ludzkości usta- 
wa. Potwornie jak wiemy brzydka panna 
L. Michel: imstytucya to niczego, coś warta — 
brzydkie jednak osobniki płei obojga, nale- 
ży w dzieciństwie strącać z  Tarpejskiej 
skały. 

Żoua Socyalisty Liebknechta : ustawa pię 
kna i pożyteczna; natomiast pani Bebel: 
wałżeństwo, to rzecz głupia i Śmieszna ra 
zem; na co jej dziennikarz zaraz odpowie- 
dział korespondentką : pocóżeś pani u dya- 
bła wychodziła za mąż? 

Chopin w Japonii. Corocznie d. 6. li- 
ntopada w garnizonach wojsk w Japonii ob- 
chodzone bywa święto umarłych, mianowi- 
cie żałobne nabożeństwo ku uczczeniu dusz 
poległych za cjczyznę żołnierzy podczas wy= 
prawy ua Formozę i w ciągu pamiętnego, 
strasznego powstania w Satsuma, Jest to 
rodzaj hołdu cdławanrgo przodkom, który 
jest główną podstawą religii Jaqx ńczyków. 

W Tokio, wspaniułym grodzie zamieszki- 
wanym przes Mikada, uroczystość wspomnia- 
na odbywa się w Świątyni Kendan w pobli- 
iu nowego kasyna wojskowego Świątynia 
ta jest ollrzymiem wzuiesieniem na dziesięć 
metrów nad poziom Ggrodu w którym się 
znajduje, pokryta da*hem ostro zak: ńezonym 
z brzegami wygiętymi ku górze (co nadaje 
całości wygląd chińskiej pugody) podpartym 
szeregami Ślicznie rzeźbienycb filarów z ol- 
brzymich sosen a Nikko. Do pionowej mu 
rowanej ściany, przytyka tylko strong we 
randy przy której ułtarz jest ustawiony. 

Ale oto sam obebód: 

Wojska różnej broni zalegają bliskie dro- 
gi, place, ulice i ogrody świątyni, pomiesza- 
ne z różuobarwnym tłumem w świątecznych 
szatach. W tłumie tym niepokój i zacieka- 
wienie, gdyż popoładniu w tym samym dniu 
(6. listopada 1894 r.) ma byó w parka 
świątyni odsłonięty pierwssy pomnik brąro- 
wy w kraju, postać konna pierwszego mini- 
stra wojny w Japonii genórała Lio-to. Mar 
mor i brąz, a nawet pomysł i pierwotne 
wymodelowanie, są wytworem sił rodzimych 
i s rodsimych materyałów powstała, 

Do koła Świątyni urządzono tor owalny, 
szeroki na dziesięć metrów, na którym, po 
nabożeństwie | odsłonięciu posągu odbędą 
się ćwiczenia gimnastyczne i wyścigi woj- 
skowe. 

Na szerokie wschody świątyni wstępoją 
zwolna setki oficerów w paradnych mundu- 
rach długich, ze srebrnym galonem w pa- 
sie, jak w armii niemieckiej, w kepi 2 bis- 
łym kwastem, wedle francuskiej mody — 
orkiestra gra żałobne, dziwnie smętne sym- 
fonie narodowe. Na estradzie, na prawo i 
na lewo zasiedli ministrowie w komplecie, 
wielcy dygnitarze państwa, klucznicy koron- 
ni i przedstawiciele cesarza na obrzęd wy- 
słani — za niemi iskrzą się złotem i sre- 
brem haftowane mundury sztabów wojenych 
polowych i marynarki — w głębi znów 
Rumy ludu, poważne, milczące. Na wznie- 
sienio, przed ołtarzem błyszczy w czarnych 
ramach t. z. milezące źwierciadło, symbol 
eligii shinto; pad jednym z filarów ol- 
brzymi obraz, dobrego pendzla, przedstawia- 
jący Mikada pielęgnującego rannych żołnie 
rzy, dokoła zaś, na podłodze worki ryżu, 
baryłki z wódką sak o, ofiarowane na stypę 
umarłych; mają te dary na scbie napisy £ 
nazwiskami dawców : książę Komatsu, mi- 
nister wojny, minister marynarki itd. 

Zupełnie w głębi podwójne, szerokie 
wschody wiodą do ołtarza krytego ogromną 
zasłoną ze srebrnej lamy. 

Kikadziesięciu duchownych, krocząc mia- 
rowo, odzianych w dłngie, białe szaty, w 
kaskach z czarnej plecionki z końskiego 
włoea, przechadzają się przed ołtarzem. Po- 
ścili oni przez trzy dni, aby módz godnie 
stangó do obrzędu i wszyscy noszą białe, 
trójkątne opaski na ustach, aby tchnieniem 
nieskalać darów nadesłanych przez cesarza, 
Dary te, pokryte zasłonami, ustawione są 
wsdłuż schodów ; kapłani w liczbie pięciu 
biorą je, podają jeden drugiemu — ostatni 


zdejmuje s każdego zasłonę i wznosząc go 
najpierw Dad głowę, akłada na szerokich 
stopniach marmurowych tnż u stóp ołtarza. 
Są to podłużne wielkie półmiski se staroży” 
tnej porcelany, na których śród barwnych 
zwrotnikowych kwiatów i owoców, Bpoczy= 
wają rzadkie ryby, jarzyny na sposób kra- 
jowy sporsądzone, upstrzone sielonymi liśćmi 
palm i bambusów. | 

Nagle orkiestra gra hymn narodowy i 
ukazuje się pod werandą wysłaniec cesar- 
ski z odręcznym manifestem Mikada. Pod- 
chodzi na powitante go arcykapłan odziany 
w długą togę z purpurowego aksamitu, wyj- 
muje z przejęciem pergamin opatrzony ce- 
sarską pieczęcią z kryjącej go teczki safia- 
nowej, Kapłani klękają i dotykają czołem 
ziemi, Podczas gdy on zwraca się do taje-i 
topiczego zwierciadła i udergywazy weń 10-. 
dzajem berła ze słoniowej keści trzy razy, 
zaczyna czytać orędzie głosem przebiegają- 
cym eałą oktawę w górę i na dół. 

Nagle wśród grobowej ciszy uderzają 
Europejczyków obecnych obrsędowi, znane, 
wspaniałe dźwięki pogrzebowego marsza 
Chopina; unosrą się w przestrzen! nad zay 
stępem pochylonych kapłanów i nad arcy- 
kapłanem modlącym śię przy ołtarzu, Bad 
tą barwną żywą mozajką słożoną ze złota, 
srobra i drogich kamieni, nad lanem bagne- 
tów w dali i czarną masą dział z saprzę- 
gami. 

Fale rsewnych, na przemian grsmiących 
tonów i akordów, zdaje się. że zachwyciły 
tych od wcsoraj, na pół zaledwie ucywili- 
zowanych słuchaczów. 

Końcowy motyw ucichł już zupełnio, 8 
tłum jeszcze stoi niemy... 

Był to rodzaj czci beawiednej , oddanej 
geniusaowi naszego rodaka. 

t Władysław Podi owiński, młody 
artysta- malarz warszawski, który  kszałcił 
się w ukad:mii petersburskiej a następnie 
w Paryżu, zmarł onegdaj w Warszawie. 
Młody artysta lgnął do nowych kierunków 
w Bztuce, jakie się wylęgały na zachodzie 
pod wpływem fizycznego i moralnego deka- 
dentyzinu. Miał on ambicyę stworzenia u 
nas szkoły impresyonistycznej; przyznać na- 
leży, że aczkolwiek nie stworzył szkoły, bo 
był sam jeszcze za młudym i za mętuym 
w swoich pojęciach artystycznych, to jednak 
nie przeszedł szlakiem naszej sztuki bez 
wpływu bz kilka młodszych jego i nieduj- 
rzalszych talentów. 


Zaręczyny. Panna Dorota Diamandówna 
córka sp. adwokata i siostra tutejszego adwo- 
kata dra Diamanda, zaręczyła się z panem 
Adolfem Fleckerem, nadporucznikiem obrony 
krajowej. 


OFIARY. 


Na gimnazyum polskie w Cieszynie: Wp, 
Marya Lewakowska zebrane podczas rautu 
u pp. Pikorów 5 złr. 

Dia weteranów z roku z 1831. WPani 
Kozalia Agopsowiczowa złożyła 10 koron. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny Dziś we wtorek 
„Montjoye“ komedya w aktach Oktawiusza 
Feuilleta. Pierwsze przedstawienie słynnej 
komedyi Wiktoryna Sardou p. t. „Madame 
San Góac* odbędzie się d 21. bm. Brłety 
na pierwsych sześć przedstawień zamuwiać 
można już od dziś w kasie teatralnej, 

Opera lwowska. Sezon opery rozpoczyna 
się w bieżącym miesiącu. Zaangażowani zo- 
stali panowie: Aleksander Myszuga, Julian 
Jeronim, Józef Szymański, panie ; Salomea 
Krnszelnicka Józefina Carnioli (Zapałkie 
wiczówne). Na gościnne występy : Konarska, 
Julia bsondelli, Felicva Nusbuum Kuszo- 
wska, Kozłowska i Lewicki. Z miejscowych 
sił wezmą udział panie: Kasprowiczowa i 
Skul-ka. panowie: Zegarkowski i Kiezman. 
Dv orkiestiy zaalgażowuno aufistkę paunę 
Klarę Lembo k, laureatkę konserwatoryum 
wiedeńskiego, pana Józefa Szottera, drugie- 
go skrzypka, ucznia pana Wolfstahla pana 
Michała Łozińskiego trąbanistę, p. Poliń- 
skiego skrzypka, oraz trzech innych arty- 
stów-imuzyków. Chóry wamocnione, sześcio- 
ma nowemi siłami. 

Alias asatomiceny, składający się 
z 16 tablic formatu 60 ctu. rytych i chro- 
molitegrefywanych, z dodanym w csobnej 
książce tekstem objaćniającym w językach 
francuskim i łacińskim, wydany został w Ge- 
newie przez prof. Zygmunta Laskowskiego. 
Rysunki wykonał znakomicie Zygmunt Bali» 
cki. Kilkadziesiąt tysięcy franków koszto- 
wało to wydawnictwo, cena zaś egzemplarza 
wynosiła w drodze prenumeraty 65 fr., obe- 
onie zaś 100 fr. Pisma genewskie nie wapo- 
minają ani słowem, że wydawnictwa tego 
dokonali Pelacy, ale rozpływają się w dy- 
tyrambach na cześć pomnikowego dzieła — 
przyznają, iż: Ce travail considérable fait 
honneur à la fois à notre petit pays ge- 
nevois, et à notre jeune université, ale 
profesora Laskowskiego miannją kontynuato- 
rem klasycznych tradycyj anatomicznej szkoły 
francuskiej, p. Balickiego zaś zowią krótko: 
M. Balicki de Genève. Gdy tymczasem 
fuktem jest, iż nad sporządzeniem atlasu 
w pracowni nawet litograficznej ani jednego 
nie było Genewczyka, rytowników bowiem 
sprowadzał prof. Laskowski z Francyi. Je- 
dne, zdaje się, tylko kamienne płyty, jako 
miejscowe, „honor czynią piewielkiemu kra- 
ikowi genewskiemu i młodemu jego uniwer- 
sytetowi. * 

* Bardzo ciekawą książkę—jak do- 
nosi Kurj. Codz, — przygotowuje do druku 
p. Zygmunt Przybylski, dyrektor teatru lwow- 
skiego. Większa część rękopismu tego ob- 
szernego dzieła ma się już znajdować w ręku 
warszawskiego wydawcy, a Sądząc z rozdzia- 
łów, rzecz ta zainteresuje publiczność, bo 
autor n Wicka i Wacka“ z właściwą sobie 
werw 1 darem obserwacyjnym maluje sto- 
gunki i ludzi nietylko ze świata artystyczno- 
literackiego, ale porusza wszystkie sfery, 
z jakiemi ciągle się styka. Książka podzie» 
lona na trzy rozdziały, przedstawia s% oza- 
sów Koźmiapowskich rządów w teatrze kra- 
kowskim dowcipnie i z werwą opisane życie 
tamtejszego świata artystycznego oraz wybi- 
tne osobistości różnych sfer i wspomnień 
uniwersyteckich, na tle których ujmują wdzię- 
czne sylwetki 6. p. Leona Sapiehy, Adama 
Mycielskiego, Janusza Ajdukiewicza i wielu 
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innych. Oczywiście najwięcej miejsca poświę-| nie wygląda okrycie z nowego rodzaju 
cił p. Przybylski warszawskim czasom, Osta- | mory scintillante Z przybraniem aksami- 


tni rozdział, niedokończony 
trzy części), zatytułowany „Lwów“, 
nam obraz 


czno-literackich i towarzyskich, Autor bar-|paltotowy Z Sukna double face. 


(podzielony naftnem z piór ! 
daje | nader kosztowny, damy oszezędne wolą 
tutejszych stosunków artysty- Skromniejszy, lecz praktyczny płaszczyk 


haftu. Płaszczyk taki jest 


Jako o- 


wnie i z satyrycznem zacięciem przesuwa | krycia na wejście do tnatru używane są 
mnóstwo postaci tamtejszego Świata — za- peleryny 7 gronostajów i szynszyli, pod- 


trzymawszy się przy rozdziale p, t. 


„A więc] bite białym atłasem. Spotyka się też ko- 


dyrektor...“ Książka ta, która niewątpliwie styumy Spacerowe z nabitego sukna drap 
z wielu względów nabierze rozgłosu, wyjdzie | cut, W kolorza szarym, bronzowym, gra- 


niebawem z drnku. 
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Z MODY, 


W ostatniej naszej notatce o torach, 
na jakie moda wstępuje, staraliśmy się, 
wedle możności, poinformować czytelni- 
ków o najważniejszych zm'anach, zapro- 
wudzonych i już wchodzących w użycie 
po pierwszorzędnych ateliers modniar- 
skich. Obecnie dodać tylko możemy opis 
kilku wytwornych toalet. Niezwykle gu 
stownie przedstawia się suknia z grans- 
towej wełny z odmiennym stanikiem 1 
przybraniem formy bretelek. Spódnica 
dopełnia się stanikiem z materyi w paBy 
zielone i niebieskie. 
przybranie, idące wzdłuż i 
z bretelkowem  przybraniem 
Przybranie to z granatowego materyału, 
okolona wąską wypustką z matery! zie- 
lenej, na spódnicy u dołu liczy 1%, a na 
wcięciu stanu 5 ctm. szerokości, 
rza Się na ramionach, gdzie 
10 ctm. Pasek porsecikowy, 
ctm. szerokości z przodu, % 
ctm. przyszywa się do ank 
głndki, ma umieszczoną W 
du 8 ctm. kontrafałdę, która 
zapięcie. Szerokie nadzwyczaj u góry 
rękawy przystebnowują się u dołu, wzdłuż 
cztery razy. Sfałdowanie kołnierza uwi- 
docznia tylko zielone p.ski; krótszy, 
SET i ctwarty z przodu kołnie- 
rzyk przykrywa kołnierz. Suknia wie- 
czorowa : Z czarnego udamaszku, na gład- 
kim staniku bluzka z błyszczących pe 
rełek szafirowego 
z dżetem. Przody bluzki otwarte, zaró- 
wno jak przody jedwabnego 
Z pod otworu wygląda plastron aksami- 
tny koloru bordeaux, z takąż opaską 
naokoło szyi. Dopełnia ubrania szarfa 
aksamitna bordeauz. 


— == szty wnością, 


kolorn w połączeniu wani 


stanika. |. 


natowym 1 cza rnym. 


Drap cuir układa 
się bardzo pięknie, = 


gdyż odznacza się 
wyrównującą skórze, lecz 
ost nadzwyczaj ciężkie w noszeniu, A 
tem samem niepraktyczne. 

W kapeluszach zimowych panuje wiel- 
ka rozmaitość: noszone są kapotki, tocz- 
ki i okrągłe kapelusze kastorowe na uli- 
cę. Kapotki do teatrn i na koncerta ms- 
ją nadzwyczaj małe rozmiary. Wizytowe 
bywają przybierane futrem. Toczki aksa- 
mitne, formy okrągłyci beretów, ustala- 
Ją się, jako modne dla panien i młodych 
mężatek. Aksamit na toczki używa się 
czarny, bordeauz, szafirowy, cerise i zie- 
lony. Przystrajają toczki futrem i opaską 
Z piórek, Ładny jest toczek z aksamitu 
fijołkowego, opasany czarnem, strusiem 


Šli zdabia jąj Piórem. Z lewego boku przyozdabia go 
iozni cii złączone | €gretka z piórek koloru fijołkowego. W 
stanika. |tyle upięte czarne strusie pióra, z któ- 


rych dwa odwrócone są do góry, a dwa 
mniejsze spuszezone są na warkocz. 
Na zakończenie zapisujemy tu najmo- 


rozsze- ünisjaza fryzurę — Madame Sans-Gêne. 
wyuosi już Uczesanie to wymaga dość sutych wło- 
mający 13 sów, w braku których trzeba dodać locz- 
tyłu zaś 1i|ki przypinane. 
ni. Stanik jest |lecz krótkie, 

środku przo- | Snych włosów, 


Jeżeli włosy są grube, 
to loki fryzuje się z wła- 
a węzeł należy ułożyć z 


zakrywa przypiętego promienia. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiadomość podaus przez wiedeń- 
skie dzienniki o zamiarze kreowania 
starostwa w Busku, niemniej o kreo- 
u kilku nowych starostw przewa- 
żnie we wschodniej części kraju, jest— 
jak donosi urzędowa (łazeta lwowska— 
zupełnie zmyślona. 


Wiedeńska Polit. gw" mająca 
poważne stosunki, donosi z Petersbur- 


Wracają też znów suknie plisowane, | 8% iż znowu się rozchodzi pogłoska, 
RW magazynach zagranicznych przygo- | że oberprokuror synodu Pobiedono- 
towują bryty materyału plisowanego ma- | SCew wkrótce ustąpi. 


szynowo, całe spódnice lub pokrycie sta- 
nika plisowane. Nadzwyczaj efektowne 
wrażenie sprawia suknia plisowana z ma- 
teryi niebieskiej, przybranej 


Nowa Presse rozbierając reskrypt 


ażurowym | cera do hr. Szuwałowa, podnosi, ża car 


hatam: Siedm cent, szerokie paski haf-|t&kże na jego nowej posadzie w War- 


„Madeira“ ida naprzemian z 17 cent. 
sni częściami plisowanemi. Pod 
takiego redzaju suknie niezbędna jest 
spódnica podszewkowa. Ślicznie też wy- 
glada suknia z aksamitu, zwanego velours 
firmament, to jest czarnego w drobne 
gwiazdki białe. To połączenie centków 
białych z ciemnem tłem przypomina nie- 
bo, zasiane w noe ciemną gwiazdami.. 
Wybredny gust zadowolni toaleta, sta- 
nowiąca pewnego rodzaju stylową ca- 
łość: z pięknej jasno-zielonej krepy 
z paskiem i naszyjnikiem ze złotej ple 
tni 5 ctim. Szerokim ze złotemi agraf 
kami. Szęroki kołnierz z haftu wenee- 
kiego na jaskrawym  baście jedwabnym. 
Spódnica,  podszewkowana materyą, skła 
da się z prostych rytów i jest w górze 
trzykrotnie przymarszczona, Stanik na 
gładko dopasnnej pods MA wierzch 
zmurszczony bluzkowo pot Bzyją i w pa- 
sie. Wyk!) Szyi, trochę pudlitżwy z przo. 
du, otoczony złotą pletuią,. Spuszczoną 
środkiem przodów i zasłauisjącą zana 
cie. Rękawy w połowie obcisłe, w gór: 
nej połowie mają obfite bvfy. = 
taka z szerokim, haftowany m na u 
ryal- kołnierzem, służyć może do tea 
tru, na koncert lub raut. H:ft wykona 
ny dzierganiem, cienkim jedwabiem un 
podłożen:u n nitki złotej, wziętej podwól: 
nie. Deseń haftu trzeba naśladować po 
dług starożytnych weneckich wzorów. 


Ponieważ zapowiadają w tym roku| skrypt 


trz ł w 
ostr zimę, magazyny zaopa y y się 

wg: do ziemi rotundy, podbite skun- 
ksami, pop śelicami, tumakami, RE lki- 
mi kołnierzami, spinanymi 


to futro, 


Szelsne serca. 


Powieść 
M. br. Hagenowej. 


[Ciąg dslszy.] 


Znękana myśl jego odleciała szybkim 
lotem do Kępy: gdzie już nigdy nie 
Mała zastać samej ukochanej, za którą 
tam dążyła, — gdzioko 
li, gdziekolwiek ją odua 
niej stawała postać Emi'a. 


jan}, tam tuż koło 


Suknia | 5 


a = Szyi na| reskty 
zwierzą ego wzię- | to, C0 
dwie Pw płaszczyk wizytowy Śtroj sw o do iluzyj nowego Kursu, 


|wiek szukał Kar- | dręczy? _ 


Spytał siebie | 5Szeć Śmiech 
e sam prze- materyj, 


szawie poleca mu nadal pracować nnd 
utrzymaniem przyjacielskich  stosun- 

ków między Rosyą a Niemcami, w któ- 
rym to duchu już w Berlinie praco- 
wał. Nowy car pragnie zachowania po- 
koju tak samo jak jego ojciec, tylko 
że ojciec chciał bronić pokoju przeciw 
Niemcom, syn zaś pospołu z Niemca- 

mi. Tak więc powraca dawny stosunek 
niemiecko rosyjski, który trwał półtora 
wieku,  przypieczętowany rozbiorem 
Polski, i który jeno chwilowo za caro- 
wej Elżbiety, a póżuiej przez cara Ale- 
ksandra III. został przerwany. Zresztą 
już Aleksander III. zrozumiał przy koń. 
cu życia, że trójprzymierze wcale się 
nie nosiło z temi myślami, o które 
on je posądzał. 


Z Berlina donoszą pod d. 5. b. m. 

Na posiedzeniu rady ministeryalnej 
ułożono definitywnie mowę tronową, 
którą ma być otwarty sejm prnski, 

Lewetzow, jak zapewniają, gotów 
pe © na stanowisku prezydenta, 
LF 1 tylko wniosek o zaostrzenie wła- 


M dysoyp plinarn 
przez więkanośi sd denta- zontanjë 


—— 


Z powodu reskryptu carski. 


nerała-Hurki, Now. Wr. powingo 90 je- 


d 
ten w zupełności RN 
krzykliwą, prawdziwą teatralną wrzą g, 


dniesion rzez Polaków z okoliczno. 
Ki salonie) jenerała Hurki. Ze słów 
ptu widać, że jenerał Hurko robił 
robić holsało JW 2 nie ma pod- 
Energia 


m" m aa 


chwili część Życia oddał, za 
dzie jest, eo robi 
jedzieć g 2D.C0 
to, aby wi ú o niej cokolwiek, ae 
myśli 17 Wiedzie 
iko, jak go zdradza, jak 
by nawet to ty 
jak tamtego kocha — 
nim zapomina, | 
byle słyszeć jej imig, "POPOWA 
siebie | 
— Kario! — 
zgłoski wla} wszystkó 
wj 3 bałwochwalcze80: 
w jego miłości. 
zj Cz zyż ta miło 
stwem Mego życia, że mnie 
pomyślał. 
egłym pok 


Byłby w tel 


szepn8ł i w te dwie 
co było fanaty. 
falulistycznego 


¿4 jest przekleń - 
(ak strasznie 


się sły- 
szanej 
Rartyy 


W przy] oju dały 


szelest poru 
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względem realnych potrzeb, stanowczość, 
jasność patryotycznej świadomości bez 
cienia sent) mentalizmu politycznego, oto 
program działalności“. 


Z Rzymu podnoszą jako fakt wielce 
znaczący, że na noworoczne życzenia 
kardynałów papież odpowiedział prze- 
mową, mającą piętno wyłącznie religij- 
ne i nie wspomniał o nieznośnem po- 
łożeniu pspieztwa w Rzymie 

Papież ofiarował wysłannikowi oara, 
ks. Łobanowowi na posłuchaniu po- 
żegnalnem, kosztowny obraz mozaj- 
kowy. 


Teleseramy. 


Podiebrad d. 7. stycznia. 
Tutejszy klub młodoczeski zwołał 
na wczoraj zgromadzenie ludowe, na 


którem poseł Raszyn miał tak podbu- | === 


rzającą mowę, iż komisarz rządowy roz- 
wiązał je. 
Grac d. 7. stycznia. 

Na poprzedniej sesyi sejmowej pole- 
cono Wydziałowi krajowemu, utworzyć 
przy tutejszej szkole realnej kurs nauki 
języka słowieńskiego. Wydział krajowy 
przedłożył teraz sprawozdanie, że wszy- 
scy uczniowie tej szkoły wolą uczyć się 
języka angielskiego i Żaden z nich na 
kurs słowieński się nie zapisał. 


Berlin d. 7. stycznia. 
Neueste Nachr. zapewniają na pod- 
stawie autentycznej informacyi, że myl- 
nem jest, jakoby się na tutejszym dwo- 
rze spodziewano, że car tu w styczniu 
przybędzie. Przed upływem półrocza ża- 
łoby, car nigdzie za granicę nie wyje- 
dzie, 
Petersburg d. 7 stycznia. 
Postanowione zostało utworzenie 
inspekcyi więziennej dla Kongresówki 
przy  jenerał - gubernatorstwie war- 
szawskiem. 
Paryż d. 7. stycznia. 
Skandalieczna sprawa kolei Południo- 
wej przybiera coraz szersze rozmiary. 
Wkrótce ma nastąpić aresztowanie je- 
dnego mocno skompromitowanego sena- 


domowe. 
Berlin d. 7. stycznia. 

Berl. Tageblalttowi donoszą z Peters 
burga: Wybitnie uwydatnia się dążność, 
aby ministrów i innych dostojników 
brano z kół arystokracyi, gdyż próby 
powoływania na takie posady ludzi, 
którzy się ze skromnych stosunków 
w górę wybijają, w ogóle bardzo źle 
wypadały. 

Główny organ socyalno-demokraty- 
czny orwdris ogłasza znowu jeden 
tajny okólnik ministra Kóllera, wyda- 
ny w porozumieniu z ministrem oświa- 
ty przeciw „Robotniczemu Związkowi 
turnerów niemieckich“, polecejący, aby 
uczniom i uczennicom zakazywano u- 
działu w należących do tego Związku 
towarzystwach gimnastycznych , aby 
tym towarzystwom nie pozwolono uży- 
wać szkolnych placów i przyrządów 
gimnastycznych, tudzież aby członków 
tych towarzystw nie dopuszczano do 
rządowych kursów na nauczycieli i na- 
uczycielki gimnastyki i aby osób, któ- 
reby ewentualnie obajmowały kiero- 
wnictwo nauki gimnastyki w tych to- 
warzystwach, nie dopuszczano do egza- 
minów na nauczycieli i nauczycielki 
gimnestyki. Sfery rządowe są ziryto- 
wane pytaniem, zkąd Vorwđris otrzy- 
muje tajne ckólniki ministeryalne. 

Rzym d. 7. stycznia. 
k- 2, gaekretarg stanu Galli oświad- 

y% że wszelkie pogłoski co do dymi- 

B4 zupełnie zmyślone; 


syi Orispiego 


czarne mrna w ieszające się warko- 
cze i oga g gle wstręt, ogarnęło 
obrzydzenie przed tą świeżą, piękną isto- 
tą, którą cenił dotąd w miarę złego, ja- 
kie w niej odkrywał. Dzisiaj nie był 
w stanie jej ani widzieć, ani jej słyszeć 
— czuł, że nie potrafi do niej przemó- 
wić, a jeżeli przemówi, to słowami, na 
którę nie zasłużyła. 

W prędkiem postanowieniu wyjął bilet 
wizytowy z pularesu, skreŚlił na nim te 
ay słowa: „Wyjeżdżam. Żegnam.“ — 
Położył kartkę na samym brzegu stołu, 
porwał za kapelusz i uciekł. 

Panna Berta nie pojmowała dwóch 


rzeczy 
Mah Pierwszej, aby się kto mógł wią- 


Zwi owrót 

którym Się Iastowało to P i banaln A 
nagle ze spokojem, "PA istnieje je- | KlÓTB w Podobnych okolicznościach zda- Świadezeniu | : mn, jaką w jej p 
raził, dlaczego ten a n go nie zabił rzających się często, bo panna B'rta a żyła | się ona kiedykoj, 4. i p © 
szcze w ogóle, AA A, e r w zupełnej niezgodzie z godzinami, zwy” |też tego wiecz WOT OE 
poprostu? Cóż go doląć o dla o kła była zmienią tonlete zanim go PZJ” | szyła się wę ak, jak zwykle, nie spie- 
lało, odsuwało, nieprzystępnym iib „|szła powitać. g ORILĘ, tronę drzwi | zanim biał ale, i długa upłynęła chwila 
go poi © wii Czyżby tarczą abs: osłoniętych por M w str portyerę TAM rączka żywo POW 

to wejrzeni mie À ann 
i Aa) % ih Krl kiedy 08 na Zaraan te drzwi si otworzą, Je- ś skocznenj Dini ATA R 
jakie wi dwab poduiesion E leści i| weszła do padła raczej 
niego patrzyła? Chciał ją znienawidzić, hej kotary zasz6/ć : salonu. Na widok pustego 
swym lekkim elag wpa- pokoju, oni 
począł rozbudzać w sobie poczucie jej |$ ie do pokoju ; astyczn ym krokiem rgoci|ki w słow due” Podobnej niespodzian- 
-|an iw Ę 

win w obec krs z w i nie | „esola, Hałaśliwą 1260 objęcia [sa spodziewane a>, dość bogatem w nie- 
godziwości i zdołał tylko obudzić sza- | T gźwięk jej Ziewczyna. sk- jeszcze, miat Jpadki, nie doznała nigdy 
loną, nie dającą Się 2 żadną inng poró- | M)* „miechem, WR su, brzmiącego j „| módz przypus bowiem pewne dane, by 
wnać, chęć posiadania wiadomości o niej. |by R Czarna wesołe 00% Szczać , że tege wieczora 


Czas odnowić przedplatę! 


tora. U wielu osób przedsiębrano T i Sp. w Bremie (zastępca 


Prenumeratorowie „Gazety Nar.“ mają 
prawo bezpłatnego korzystania z wypo- 
życzalni książek H. Altenberga. 


ani Crispiemu, ani żadnemu z mini- Wiadomości giełdowe. 


strów nie śniło się o podawaniu do 
dymisyi. Gabinet ma za sobą zaufanie 
króla, jako też dyplomacya oświadcza, 
że zaufanie rządów 
Crispiego w niczem nie zostało wzru- 


BZONE. 
Łisty zastawne na 100 zł.: Banku hipot. g 
„Agenzia Stefanii“ donosi z Paryża: 50j, log w 80 lat. 101-20 do 101-90. 5°/, z 104 


Porta udała się do gabinetów wiedeń- prem. 11020 do 110:90. 43°% los. w 50 lat. 


100— do 100:70. Banku krajowego 4! los. w 
skiego, paryskiego, berlińskiegoi rzym: | 51 ja, 10050 do 10120 Banku pod. kj, 
skiego, jako podpisanych ms traktacie | los. w 57 lat. 96:60 do 97:50. Towarz. kredyt. gal. 


ziemsk. 49, (I. emisya) 9830 do 99:—. 40% los 


Lwów, dnia 7. stycznia 1895. 
Akcye za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 216— do Ż19*—. Kolej Lwow.- 
zagranicznych do | Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. ża do 296'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. 435— do 
450—. Banku kredyt. galie. po 206 zł. w. a. 
—— do 215 


herlińskim, z prośbą o pośrednictwo, | „uli, lat 978c do 9850. 40, los, w 56-latach 
aby Anglia i Rosya zniżyły swoje żą- 91: 30 do 9800. 4*/,%, los. w 52 lat. —— do 


dania w sprawie armeńskiej. 


~ Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyj- 
Loxrdyn d. 7. stycznia. 


nego 40/, 9740 do 98'10. Bukow. funduszu pro- 


_|pinacyjnego 50/, 10170 do —.—. Kom. bankn 
Z Pekinu donoszą: Mianowany peł- |kmoyyge 50 w. a. II. em. 16200 do 1030, 
nomocnikiem do rokowań z Japonią |Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105.50 do ——. 


A 100:00 do 100-70. 40/, z roku 1891 96:39 
Ozanjinghuan zwleka z wyjazdem, po Kde 10 doj, po 200. AOR FO 


nieważ się nie godzi na to, że drugim > 1893 9650 do y ą 0 166 
08 osy miasta Krakowa 5 o 
pełnomocnikiem zamianowano Yulina, Losy Diut Stanisławowa 45— do 49'—. 
Monety. Dukat cesarski 580 do 5'90. Napo 
leondor 9'81 do 9'91. nai 7 10:10 do00* 00 
Rubel rosyjski srebrny 1:30— do 1:34*—. Rubel 
rosyjski papinim Pi — do1:34:—. 100 marek 
niemieckich 60-60 
Ważniejsze e a knrsów w ostatnim ty- 
Liczba | godniu były następujące: 


Dział ekonomiczny. 


— Wystawa w Poznaniu. 
wystawców dochodzi do 500, a większa 


Hiadesłane. 


(Za ię rubrrkan redakeya nie udpewiada) 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


„Hotel europejski“ 
(we Lwowie plae Maryacki) 
mamy zaszezyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 


wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
We Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 


Pokcje od $0 ct. poczawszy. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


|. maja 1894. 
(Agas lwowska), 


ebew:ęsuiaGy vé 


29. stycznia. 5. ia: Poci Pociąg 
Renta papierowa z . 10010 1005 oci 
ich część już się nawet z opłaty za PA renta koronowa 99-65 10020| Do LWOWA  |pospieszny| osobowy 
miejsce uiściła. bipzne zasieganje uala Renta- srebrna . z 10010 120-40 przyehodza z BEL 
nych i piśmiennych informacyj dowodzi | Renta złota . 1241 125— | i 
ta złot: , 124 — 123:90 | Krakowa (Berlina, 
„akc OP idz z! £ E A 5 6 E | Wrocławia Wiednit) | 3-08| 601] 936! ce 9:36 
szerszych kół publiczności, jako i wiel-|sysjopanu 17960 _ 17925 | Warszawy n | 601] 336 em) 9% 
kiego ożywienia pomiędzy wystaw cami. | Węg. Banku kred. . 49475 495 50 | Muszyny-Krynicy pr. 
Ze względu na tutejsze stosunki posta Zakładu kredyt. . 40275 406— | Tarnów (tylko od" w 
nowił komitet zaniechać zasadniczego | Banku związk. . a= BE | do włącznie Wo AEA it 
9 d dok h Austr. węg. Banku .1041:— 1045:— | Muszyny - Krynicy i i 
pobierania prowizyi od dokonywanych |qpionbanku . . 31375 — 314:— | _Chabówki p. Tarnów . | 9:36 
na wystawie sprzedaży, jak to na wielu | Austr. zakładu kred. ziemsk. . 544— 545:— | Muszyny-Krynicy pr. 
wystawach zwyczajem — i tylko od res a 1 . 21930 279:10 raf» dah PM E 
za- |Alpiny . (3-50 103:— | (tylko o oaia 01] . ; 
handlarzy A można zabrać z zobę, |Nordbsuy 3498 8485 |Muszyny-kryniey pr. | ` | 
raz po sprzedaży ? | Austr. Be północno- zachod. . 244-25 246 75| Stryj 9-101246] , 
jakoteż od pawilonów z zakąskami, re- | Kolei doliny Łaby 274: — Tg zA | Nadbrzezia i Tarnobr. . 16g) , 
stauracyi itp. zakładów pobierać mierną | Kolei państw. . : 39970  397-— | Podwołoczysk i Bro- | 
opłatę, która w każdym pojedynczym RE połud. 107:— 106 — A Si śe gł. 2481095] 946 623) , 
urki papierowe „60 5U 60:821/. odwołoczysk i Bro- 
wypadku na osobnej ce M będzie P la | OERA RE e i PTRA gal ool BBs! a 
Hi” EA N TAa o 
u tore azka fabryka cementu >: Husiatyna p. Halicz |104 i . è 
portlandzkiego w Opolu ofiarowała ko- 74 rynkow towarowych. Czortkowa p. Halicz > 5 i = 
mitetowi wystawy 15 wagonów cemen- Wiedeń dnia 7. stycznia. Belea 824 533] * 
tu portlandzkiego, należy zmodyfiko- Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu | awe (Pesztu Ę 
P i na rynku tutejszym były następujące : awo czne; , 
wać, dar ten bowiem pochodzi od sto- najniższe najwyższe Miszkolca, Serencza, 
warzyszenia wszystkich ślązkich fabryk pszenica na wiosnę 6:73 — Maukanta, Olyrond i 9101246] , 
cementu portlandzkiego, mającego sWo-j n n wiosnę i: — 7 k Skolego,  Chyrowa, 2-38] . 
ą siedzibę w Opolu. Plany budynków ļżyto na wiosnę sób Stanisławowa i Bory- 
j owies na wiosnę 607 — 618 | Stawia, przez Stryj s|. 
są już na wykończeniu, i jak tylko ła- | knpurudza maj-czerwiec 1895 64 — 646 , = . 
godniejsze nastanie powietrze, będzie rzepak na sierpień-wrzesień 1005 — 10:25 
można wszystkie budowle rozpocząć. n s» Btyczeń-luty 1r— — 1z Pociąg Pociąg 
— Ogrzewacze powozów. Firma = zę KOTA pospieszny] osobowy 
a Po ode z = 
Przyjechali do LWOWA. 
L. Horowitz w Czerniowcach) wpro- SR rozbie. Krakowa, (Wiednia, 8 


wadziła w życie nowe aparaty do 0- 
grzewania powozów. Aparaty te, dla Hotel Zora. P. Orłowski z Połowiec, 
których firma posiada patenty prawie| Wł. dr. Lisowski i J. Tołłoczko z Krako- 


Warszawy 
Muszyny - Krynicy i 


= 
-26 


349 046] 5% 1111) 781 
Wrocławia, Berlina) sz 418 ; 231 


Chabówki przez Tar- 


we wszystkich krajach, ogrzewane są |wa, A. Cielecki z Porchowy, K. Wiszniew- un R 
za Ac odrębnie preparowanych, ski z Dobrzan, K. Drabanowska z Kamion- Z R A 106] . |. | 35 
bez odoru palących się briketów, a da-| ki strum., J. Kaszab z Katowic, S. Griin-| Tarnów | „|. pE $ 
jących się z największą łatwością wsta- | feld z Bytomia. Muszyny -Krynicy Pa 
wiać do każdego powozu. System opa- Hotel Imperial. M. hr. Kalinowski z sai a 4 wejidłe| + 
lania polega w nich na przyprowadze- | Czeremusznia, H. hr Szeliski z Kombornia, ki I aż2 0. a a na 
niu 1 odprowadzaniu powietrza do ru |J. K. br. Hohendorff z Szutrominiee, w Podwołoczysk i Bro- a aa 
ry, wychodzącej na zewnątrz, Każdy | Ziembicki z Malczyc, K. Czecz z Bierzano- dów z dw. głównego) 644| 3 XĄLO6105$5 | . 
briket pali się może 7 do 9 godzin,|wa, W. Morawski z Odrzechowa, J. Guoiń- | Podwołoczysk i Bro- N > 
P ię [e dów z dw. Pdzameze| 6-58| 3.3Ą1040118| . 
czyli przeciętnie wystarczy jeden na|ski z Cieszanowa, J. Beyzym z Żytomirza, T 6:56/ SZOSA 
dzień dla jednego powozu. Ogrzewaniej W. Ostrowski z Rakowiee, S. Kornfeld z | Czortkowa 6-51 a |531| . 
w ten sposób powozów kosztuje nad- | Wiednia. Husiatyna pr. Halicz | 6-51 : . |1% 
zwyczaj tanio, jeden briket bowiem Hotel Centralny. P. Chodecka z War- | Słobody  rungurskiej 
H kopalni 10:51) . |11% 
kosztuje zaledwie 15 fenigów, czyli 8jszawy, J. Dowgiert z Ponwołoczysk, dr.|Nowosieliey,  Bephó- ; 
centów. Krysakowski i E. Zieleuiewski z Krakowa.| methu n. S.i Czudynaj 651) , p . z» 
— [nstrakior mleczarstwa dia Ga- | Radwański | OE z NE J. j 7 Kimpolang sk PP sa ug 
licyi będzie przyjmować interesentów | buszewski z Bełza, oziorowski ze Ska- | ghnho » 356| 71) . 
we środę 9 bm. o godz. 11 rano wejły, S. Zeiler z Sambora, Weiss z Pragi, J. | pęłzca ; „1956 x 
Lwowie w gmachu sejmowym. Jedno- | Burghard z Berlina, Brenner, Flor, Bogad Borysławia p. Stryj | . | « | 616 10-36] . 
oześnie będą się robić doświadczenia | z Wiednia. pac ch 
z centryfugą w celu wykazania, że ma, EE PLA | (hyrOWA | A 
żna za pomocą jej otrzymywać mleko 3 Stryj „ | 6-16 -i 
zbierane o dowolnej zawartości tłuszczu Stan powietrza W obu ubiegłych |, anena p. Suyj | „ [1026 7Ś] , 
dobach padał śnieg z przerwami. HM ARanowa ki 
i śmietanki o dowolnej gęstości. Skolego Hreb e 
4, listy zast. Bodener: dit Anstalt. Bargmoirgidgi g opii Obyrpwę, pzez Stryj PIB: R: 


Stan barometru zredukowany do pozit- 
mu morza był dziś o 1?tej godzinie w qo- 
tu inie 52 mm 

Prognoza Ra 
(cd północy de północy). 
o kierurka zacbodni, 
ści 4 meck 

Średnia temperetura 


Przy ciągnien'u d. 2 bm. wygrał 10.000 
zł. nr. 632; po 1000 zł. wygrały numera 
175 685 1695 2073 2413 3931 4616 5156 
5208 6220 6261 6864 7067 7904 8150 
8308 8648 8678 9173 9426 9449 9671 
9892 10086 10136 10876 10999 11097 
17080 18583 20287 30177 32808 36445 
37028 i 37604; po 500 zł. wygrały nr. 
264 720 i 948; po 100 zł. wygrały nr 

445 481 891 1186 1199 2469 3188 3358 
4765 14087 i 14472. 


dobę d. 8 stycznia br. 
Wiatr będzie c: 
o średci'j prędko- 


doby obniży się 


rzone, a wsględra 
około 907/,. 
Opad śnieg nieznaczny, 


wilgotncść  powistrza 


Dziś dnia 8. stycznia 
— św. Stefuna Mucz. 


św. Seweryna, 


niecierpliwiej niż zwykle wyglądał Ol-|darem swej osoby. Nastąpiło to zaledóo 
sztyński jej zjawienia. Nie wątpiła, że | wczoraj, a dzisiaj... 

czekał niecierpliwie, — nie przypuszcza- Pogardliwy uśmiech rozchylał jej 
ła, by mógł niewyczekać. Jej duże czar- |czerwone, zmysłowe usta. Raz jeszcze 
ne oczy, zdradzające pewien niepokój, |podniosła do oczu bilet Seweryna, a 
objęły jednym rzutem cały buduar, a|w tym ruchu spotkały się one z zwier- 
spostrzegłszy leżący bilet na stole szyb- |ciadłem, odsył jącem jej własny obraz. — 
ko porwała kartkę, przeczytała ją, a|Znalazła się tak piękną w swej czerwo- 
twarz jej o najezystszym oryentalnym |nej draperyi raczej niż sukni, z SWĄ ma 
typie nabrała wyrazu żywego niezado- |towo-białą cerą, krwistemi ustami, czar- 
wolenia. Rzuciła się raczej niż usiadła nym, iście królewskim płaszczem lśnią 
na fotelu i myśl jej w błyskawicznym cych włosów, że w uśmiechu jej było 
obrachunku zrobiła bilans strat i zysków, | coraz więcej pogardy dla tego, który ją 
wypływających z tej nicspodziewanej sy- | opuszczał i od niej uciekał. Ten postępek 
tuacyi. był w jej oczach istnem szaleństwem. 

Te dwa słowa na bilecie, który gnie- — Man hätte mir wohl gesagt, - 

wnym rućhem mięła w ręku, burzyły jej [rzekła półgłosem, patrząc ciągle na tył 
Badzieje i plany. Olsztyński był jej przed- | kilka liter — dass die Polen eine Art 
stawiony i polecony przez wspólnego zna- Narren wdren, doch... 

jomego, a jej dobrego przyjaciela. Swym Panna służąca weszła dyskretnie i 
naturalnym sprytem, podszytym znajo- |oddsła swej pani paczkę, którą w tej 
mością ludzi, osądziła od razu, że Se-|chwili przyniesiono dla niej od jej zło- 
weryn był cenną zdobyczą, którą nałe-|tnike. Kazała położyć pakiecik na stole 
życie wyzyskać potrafi, byle znalazła do- |z bardzo dobrze udaną obojętnością, któ- 
bry na niego sposób. Nad tym sposobem |rej tak mało a może i zgoła nie nie było 
przemyśliwała niejedną noc, osnuła cały|w jej chytrej naturze, że ustawicznie 
plan i zdawało jej się, że lepszego nie musiała pozować. Zaledwie jednak zna- 
znajdzie, Obliczała teraz, ile czasu, hu-|lazła się samą, rzuciła się na paczkę, 
moru i dowcipów straciła, aby go uwi- | rozerwała papiery i wstążki a już na wi- 
kłać należycie, zanim  usidli zupełnie|dok białego aksamitnego futerału serce 


Bibliote 


obecnie powieść 


do —5°C, niebo będzie przeważnie zachmu- | kowym. 


Stryja i Skolego 


Uwaga. Godziny, podkreś ona czarną linijka, 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór do 
godziny 5 minut 59 rano. 

W biurze jnformacyjnem c k. austr: kolei 
pannia we Lwowie, ulica Trzeciego Maja l. 3, 

Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, o0- 

kódźnyci, dowolnie zestawialnych zeszytów Šo ja- 
zdy, taryf i rozwładów jazdy w formacie kiBezon- 
Informacye w sprawach taryfowych 
przewozowych. 


ej żywiej zabiło. Otworzyła je i drzą'ą 
od wzruszenia ręką wyjęła naszyjnik 
z brylantów i szafirów, u którego zwie- 
szał się bilet Olsztyńskiego. Tym razem 
przelotne tylko wejrzenie rzuciła na to 
imię, z naszyjnikiem w ręku zbliżyła się 
do lustra, zapięła go na szyi, a przy- 
glądając się efektowi, jaki robiły kamie- 
nie, tonem już łagodnym z uśmiechem 
prawie czułym dokończyła rozpoczęte 
przed nadejściem przesyłki — zdanie: 

.. doch, charmante Narren ! 

Lewą ręką trzymajac a raczej pie- 
szcząc swą szyję wraz z naszyjnikiem, 
drugą, usiadłszy przy biurku napisała 
do swego przyjaciela a znajomego Se- 
weryna, który jej większą niż jemu od- 
dał usługę: „Twój przyjaciel jest wa- 
ryat i wyjechał, ale ty jesteś prakty- 
cznym człowiekiem, przyjdź do mnie na 
herbatę. Mam ci za coś podziękować.“ 

Berta. 

Jeżeli Seweryn bez żalu wyjeżdżał, 
nie można powiedzieć, aby wyjazd jego 
Berta zbyt gorżko opłakiwała. 


(C. d. n.) 


ka powieściowa 


miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje 


„Przeciw prądowi* Marrenne. 


1 


4 


Prenumerate 


na czasopisma 


pelskie, francuskie, niemieckie, 


angielskie i włoskie 
przyjmuje 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD, MIŁKOWSKIEGO 


ur ziIzrakowie 
zapewniając szybką i regularną 
ekspedycyę. 
Katalogi czasopism przesyła 
bezpłatnie i franco. 


Linoleum 


i najtrwalsza i najlepsza 
emalia do podłće 


wysycha w 15 minutach 


wynalazcy SCHINKEGO w Wiedniu 


jedyny skład dla Galieyi u 


0. T Fineklera Syna 


we Lwowie. 


Wszelkie inne wyroby są na- 
śladownictwem i nie są godne u- 
wagi. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 


ZWONKI do sań, niklowane , na cho- 

monta, i, 2, 3, 4, Bi 6-cio głosowe, 
sztuka od złr. 1*— do 5*—, poleca Piotr 
Chrzastowski, handel żelazny we Lwowie 
plac Kapitalny 1 (naprzeciw katedry). 


porey TORBY i wszelkie przybory 
odróżne. najtaniej u Pawla Langne- 
ra, Lwów, Halicka 16. 443 


EDAL SREBRNY na wystawie krajo- 

ITA wej za wyroby własne! Fortepiany i 
paning poleca najtaniej Karol Marecki, 
wów, Batorego 28. 475 


De SPRZEDANIA kilkaset sagów drze- 
wa sosnowego (także partyami). Wia- 
domość z grzeczności w Admin strawyi Qa- 


energiczny, z k lkunastoletnią prakty- 
a}, najdokładniej cbznajomiony z każdą 
gałęz'a gospodarstwa rolnego i iabryczneg0 
oraz z weteryparyą i wszelką rachunkowo- 
ścią, poszukuja posady r/ądcy, ekonoma, 
rachmiatrza. łaskawe zgłoszenia: Lwów, 
Podzamcze 7, Rolnik. 468 


ROAR 36 lat mający, inteligentny, 
ką 


(,PSPODARZ dobrze polecony, kawaler, 
poszukuje posady rządey, kontrolora 
lub sekretarza na wikt albo ordynaryę, 
siałą pensyę lub tantjemę, pod skromnemi 
warunkam'. Zgłoszenia prosi: Agronom, 
Trembowla poste restante. 467 
W HANDLU korzennym Albina Solec- 

kiego, nl. Wałowa 11, codziennie świe- 
„e masło deserowe. 464 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 8. Stycznia 1895. Nr. 8. 


Latarnie naitowe 


gospodarcze , graniaste po złr 
Ż'40, najlepsze z istniejących, 
jedynie nie zawodzące. Okrągłe 
zwykłe po złr. 1:15 i 1:30, okrą- 
głe z płaskiemi szybami po 2 90. 
Pochodnie nafiowe do dregi po 
złr. 2'50, wahadłowe 3 Ku- 
chnie naftowe znakomitej kon- 


zety Nar. kie 


4 KUSZERKA przyjmuje osoby potrzebu- 
JR jące opieki, pod dystrecyą, za miernem 
wyagrodzeniem, Grodecka 75, II, piętro, 
drzwi 33. 413 
REMIOWANE medalami tutki Niem0- |amenemmn nemm 
jowskiego są wszędzie do nabycia N"ERATY, ANONSE do wszystkich 
deienników przyjmuje i ekspodyuje Centr 
B uro Ogłoszeń lwów, Kopernika 11. 


pz” KAWALERSKI jest do wyna 
jęcia. Sksrbkowska 18. 47 


NE TIRACY E WIĘKSZYCH MA- 
JATKÓW w kraju lub za granica za- 
raz poszukuje długoletni i rutynowany 
kierownik wielkich obszarów dóbr ziem 
skich, mogacy się wykazać najlepszeni re- 
ferencyami. Zgłoszenia przyjmuje i csobi- 
śole Interesowanym in'formacye udziela 
z grzeczności Dr. Maryan Sietnicki, atwo-|!ub u autora: Suchecki, Wien, H., 
kat krajowy we Lwowie, plac Smolki 4. bachgasse 10. 


Stenografija polska 


(system oryginalny o regułach niezawikła 
nych) 60 ct. — Pisownia uchwalona a 
wymowa rod'ima 24 ct. — Po księgmniach 
Fug-, 
451 


strukcyi po złr. 1:30, 250, 3:25 
poleca 5540 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 9. 


KONIAK 


s'ary, Z wina własnej uprawy, dostarcza 

t.nco 4 butelki za 6 złr., albo 2 litry za 
8 złr.. młody 2 litry złr 4:80. 

Benedykt Hertil, właściciel dóbr, zamek 
Golitsch koło Gonobitz, Styrya. 


Wałeczki i kit 


do zaopatrywania okien, drzwi, 
podłóg itp. — poleca najtaniej 


FIRMA HANDLOWA 


WOLF CZOPP 


Lwów, Żółkiowska 1. 2. 


NN 
Z% A 
OA AÓ 
„ Wiener Niederlage > 


der ` 


Deutechen-Wasserwerks-Gesellschafi 
in Höchst a./M. 
Wien I, 
Schattenrng 8 — Hessgesse 6. 


—. 
© Laska z muzyką. z 
NZ) Cenniki i katalogi 
O „Elegancka laska z guziozkiem metalowym, na której każdy na- o CZ ye w rrr A 
E tychmiast może wygrać najpiękniejsze melodye. NOWOŚC|! Miła jako = ST $ peeyaim. RE A 
muzyka pokojowa 1 spacerowa. Za pobraniem pocztowem lub nadesła- O ż SŁ gratis Il „gp w 
O niem gotówki po 2 zł. sztuka. 6248 R SH < franco. / Ñ 
Z O. Kirberg, Düsseldorf nad Renem. — n 
C e] 


4 


1 Serbski los tytoniowy 
4L[ra włoski Czerw. Krzyża 
1 Los Jó-Sziv 

1 Los liarvylika 


43 any WYKTUNY 
L aa] 
1 40, loa hipoteczny 
1 37, loa Serbski 10-frankowy w 2% = 
; 10 losów Serbakich tytoniowych w da = 
N»tychmiastowe wyłączne prawo wygrania po złożeniu pierwszej raty. 


Zlecenia z prowincyi odwrotna poeztą. 
EEE-=_| 


Towarzystwo 


Wzajemnego kredytu w Krakowie 


wypłaca swoim członkom z dniem 2. stycznia 1895 roku od 
udziałów wpłaconych przed 1, października 1894 


pięć procent 


jako zaliczkę na dywidendę za rok 1894, 


warzystwa w Krakowie i filii we Lwowie za okazaniem ksią- 
Żeczki udziałowej podniesioną być może, 


6330 


(Przedruku nie opłacamy). 
E | 


1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1'20, 150, — 2, | 
i —5 u. 

1:00 czapek futrzarych dla pań i dzieci po 1-20, 1:80, 
2:20, do —.4 zł. 

1000 fianelowych i nukiennyeh bluzek na jesień i zimę 

250, —3, i —'6 zł, 

500 halek włóczkowych 2:50, —'4 sł, 

1000 cbustek himalaja lepszv gytunek —'75, 2:25, do —*4 


Konfekcya dia dzieci. 


4000 najmodniejszych sukien: x na jesień i zimę 1:80, 2:50. 

1000 modnych płaszozyków n» jesień i zimę od 4 złr. 
i Ę 

8000 


na łóżka, 1 na 
8—, 9-— i wy 
3000 sztuk portjer w 


5-50, 6760. 


wyżej. 
Sbrak dla chłopczyków we ' szystkich wielkościach 
po 1-80, —'2, —'3 i wyż. 
Szozególne nowości: 
wstążki. korouki, woalki, kapelusze damskio I dziecłane, 
rękawiczki glacê, duńskie, wełniane I Jedwabne, chustki, 


peńczochy, parusole do deszczu, bluze jedwabne | wełniase, 
oziafroki, kostyumy i negliże. 


nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 


Szczegół niejsza hurtowa szedł okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1-90, 2-50. 
4000 kap na łóżka po 2—, 2'50, 3—, 3:50, 4'—. 
800 garuiturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 


wielkie po Žž 
po 250. 8— i 


Z najgłębszpm szacunkiem 


Wyćawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


ciagnienia już 14. stycznia i A. lutego? 
Polecamy następującą g npe losów, otfitującą w bardzo znaczną il ść głównych wygranych: 
sągnien z id- złr. 838.000 1 mi? 
Każdy los musi wygrać. 
w 29 ratach miesiecznych po złe. 58% 
Lista ciągnień gratis i franco. 
Wechselstube Werner % Co, Wien, I., Wipplingerstrasse Nr. 39. 


Pierwsza rata przekazem pocztowym, dalsze bez kosztów na czeki pocztowe 


Otwarty list 


do naszych Szanownych odbiorców we Lwowie i na prowincji. 


Niżej wymienicne towary sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas starczy: 
kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 

200 garniturów „Bourett* tkanyeh, składających się z 2 kap 


że 


1 wyżej. 

900 af "1 koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1-25, 150, 2— i wyżej. 

300 kołder z wełnianego atlass we wszystkich barwach po 


300 prawdziwych kołder podróżnych (Jigera) 2 metry dłu- 
gich 3:50, 4'50, 7 
1000 kseów AE w najlepszym gatunkn, 2 metry 


500 dywaników pod i nad łóżka po 150 i 2—, strzyżono 


800 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. 4—, 5—, 6—, 6:50 i wyżej. 

80 dywanów, osienowyoh I kośolelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 wr. hok. 

200 i Aa pokojów. Jadalnych %50, 3 metry wielkich 
0 $ 


300 dywanów, pół-salvaowych 6:25, T— i wyżej. s 

1000 resztek ohedników 8—10 matrów złr. 250 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich , natural- 
nych 550. Skórki Angora 2— i 2'50. 

Derki de pedróży 350, 5—, 6'—, z imitacyą skóry tygry* 
siej 7:50 i wyżej. 

Dywany, aalosaws we apj ów rozmiarach 

„, Petjory 1 firank 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Zarząd magazynu an J„onvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 


podczas Wszystkie 4 losy 
w 42 ratach m'e- 
sięczn. po zł. 1'—. 


6341 


| 


U n n 


„ 2:95 


która w kasie To- 


Dyrekcya. 


stół, wszystkie 8 sztuki rarom 6—, 


różnych barwach po 96, 1-20, 150, 2 


5-75, 6-76. 
3-50. 


wyżej. 


o 5/4 metra 
koronkowe aż do najlepszych Bort. 


5563 


CEZAREF""A 
Własnego wyrobu! 
Mydła toaletowe wyszczególniające się 
nadzwyczajną łagodnością i nader mi- 
łemi zapachami — poleca 
l. parowa fabryka mydeł I świec 


E. i J. FRIEDRICHÓW 


we Lwowie, ul. Krakowska 13. 
EK TREK, OTW MOEWĘET W 


z= Ciokawo -Sg 


i nowości! Ozdobny katalog 25 et Wysyłka 


pa próbę: Książka z katalogiem 60 ct 
Kunstverlag Phönix, Budapest, Fiók 212. 


Folwark Brześciany, poczta Rajtarowice 


ma na sprzedaż 11 sztuk 


buhajkówvs 


Skład kawy i herbaty 


ARTURA KOŚCIGKIEGO 


pod gedłem „Syrjusz* 
we Lwowie 
ulica Ossolińskich 1. 11, 


w wieku od 9 miesięcy do 2 lat, tudzież 
10 sztuk 


Filia ci, Trzeciego Maja 1. 2 
poleca 5268 
NAJPRZEDNIEJSZĄ 


BR LAAGDOZ RE 


która obecnie potaniała o I0 ct. 
/, kilo 95 et. 


Najlepsze 


HERBATY 


rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel- 
skie '/, kilo złr. 1 do 2 zły. 

: czysty, kuracyjny, butelka 
Koniak 1 złr. 80 ot. do $-— zł. 
Wina lecznicze: Malaga, Madeira, Sherry i 
Laerima Christi butelka od zł, 1:80 do 250 


cielic 
w wieku od 8 do 16 miesięcy, rasy pół 
krwi Oldenburgskiej. Bliższych szczegółów 
udzieli Zar.ąd dóbr tamże. 6343 
` 977, 
CO JAN Z ; 
SV JARZYNA K3 
jubiler i złotnik i 
JS we Lwowie, plac Maryacki 
poleca swój bogato zaopa- 
trzony skład wyrobów ju- 
bilerskich, złotych i sre 
brnych po najniższych 
ZĘ conach, 


CE o 
Dla starszych i młodszych 


mężczyzn! 


Pożyczki| 


Najlepiej zastępują 


na akcepta osób mających stałe posady. 

na Intabulacye na domy, dobra, real 
ności, budowle niosące dochód na 4—59/, 
aż do wysokości */, wartości z amortyza 
cya wieloletnią na II. i III. miejsce. Kon 
wersye pr eprowadzone szybko. 

Na zastew papierów wartościowych aż 
do najwyższej wysokości , losów, akcyj 
obligów, wdziałów, kosztowności, towarów. 
na najniższy procent aż do 909/, wartosci. 


Zakupno 
po najwyższym kursie. 
Dla małych kapitalistów, pensyonistów. 
prywatyzujątych itp., którzy ograniczeni 
są ua dochod własnego bapita'u, albo t? 
procentami uzupełniają dochody na sw 
utrzyina ie i zmuszeni są żądać możliwie 
wysokich procentów, nastręcza się sposo 
bność przez wsięcie udziału w realnyel 
interesach kas oszczędności, opiocent wać 
swe kapitały na czas dłuższy lub krótszy 
po 14 do śt%ę, lIemwność równająca się 
kasom oszczędności. (Pośrednictwe wyklu- 
czona) Reflektanci bezpośredni wprost >o! 
Commercielles institut Reform, 
założony w r. 1838 
Budapeszt, tóvode!ićr 2, | 


BEERE, 8 OWADA U 


Otvor 


DÆ pożądany w naszem mieście! "QBĘ 
SPECYALNY MAGAZYN HAFTÓW 


przyborów do haftu i do 


pod firmą 


JÓZEF KOCABIK 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej I. 1 naprzeciw katedry. 


Polecam towar świeży najtaniej : 
Hafty zaczęte i wykończone, Kanwy, Włóczki, Filozele , Wełny prawdziwe ber- 
lmskie na pończochy i skarpetki dkg. po 3, 4, 5, 6, 8 et. Bawelny na pończo- 
chy, do haftu i Eaczkowania D. M C. praw francuskie. 
czyzny damskiej : satyny, lewantyny. brukseliny, organtvny, baljezy, borty, taś- 
my sznur+. Wielki wybór fartuszków cza:nych i do prania Perfumy. Mydła. 
Uwaga: Dobieram do wzorów kolorowanych i nieko'orowanych włóczki i je- 


dwabie jako specyalista. Dla szkół, 


kopaiwę-kubeby, perły santałowe 
i wszełkie inne lekarstwa 


Starsz. lekarza sztab. Dr. Miillera 
wstrzykiwanie i pigułki 
ściśle według przepisów lekarskich spo- 
rządzone i przez lekarzy polecone środki 
lecznicze najlepsze i wypróbowane, z do- 
brym skutkiem używane przeciw wszel 
kim upławon cewki moczowej, katarom 
(gonorrhoc) działają szybko 1 znakomi- 
«ie. — Skutek ezęsto już po kilku 
dniach widoezny. Także i w zastarza- 
łych przewlekłych chronicznych wypad- 
kach używać można bez następstw 
złych skutków. 

Cena Nr. [. na świeżo powstałe cier- 
pienia (wycieki) złr. 160, Nr. IL ra 
przestarzałe chroniczne przewlekła cier- 
pienia (wycieki) złr. 250, pocztą 25 et 
więcej za opakowanie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia. 

Jedyny główny skład wyrabiający St. 
Georgs-Apotheke, Wien, VII., Wim- 
mergasse Nr. 38, gdzie wszelkie listo- 
wne zamówienia adreso ać należy. 

Skł d we Lwowie w yt'ce p Mi- 
kołagelit. 61 8 
KAMERE CES 


2zylem 


krawieczyzny damskiej 


Przybory do krawie- 


klasztoów i zakładów stosowny rabat, 


Ces. król. uprzy wilejowana 


ranoga spirytust, fabry 


JULIUSZA MIKO 


ka rum, likierów i octi 


LASCHA 


NASTĘPCÓW 


JAKÓB SPRECHER i SPÓŁKA 


poleca najęrzednie,sze resol 


isy, likiery, sławne wódki 


polskie, starą starke, rumy krajowe jakotcż I zagraniczne, 
koniak, śllwowieę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


100/ oo do celów leczniczych. 


4964 


Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu ¥ go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


ADN 


J 


Marka ochronna. 


Fabryka i wysyłka w drogueryi J. Andela „pod Czar- 
nym psem* w Pradze ulica Hussa 13, 


We LWOWIE: Zyg. Ruekera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 


apt, Alojzy Hübner drogueria, Rynek 
apt., Karol Bayer nl. Krakowska. 


Biecz: W. Fusek apt., Biała: 


apt; Bolechów : Karol Dill; Chodorów : St. Daszkiewicz apt.; Frysztak : 
Gródek: J. Hescheles, A. Lippu; 
apt; Jasło: R. Pasch apt. Kołomyja: E. Stenzel apt., J, Sidorowicz, K. Br. 
Witosławski; Kopjezyñce: M. Reder apt.; Kossów : S. Bursa apt.; Kraków : 


Jan Zaniewski apt.; 


Arnold Reifer apt., W. Redyk apt., K, 


A. Szafrański droguerya A. Hawełka, Jan Poznański, Reim © Friedrich, Jan 
Nagel; Krosno: Jan Łazarowicz; Kulików: B. Misiołek apt.; Kuty: Aleksan- 
Kałusz : A. Sznstow apt.; 
Nowy Targ Ad. Baumann, K. Laeur, 8. Holzgriinn; Nowy Sącz: T. Gross- 
bard, S. Liechtmann ; Niemirów: K. Przedrzymirski apt, Przemyśl: A. Fali- 


der Zagajewski apt.; 


szewski. okal: Eug. Wygoczański apt. 


wów: A. Beil apt., Waleryan Ritterman & Co.; Stare Miasto: A. Paluch apt. 
Tarnopol: Maryan Krzyżanowski apt., E. Frantz apt.; 
Tarnów: A. Berger, W. Mildner, W. Simek, S. Steissenberg i M. Adler apt; 
Wadowice: S. Kurowski apt., T. Rauekberger. 
Złoezów : Józef Gold : Żywiec: M. Pawluszkiewicz. 


Sokal: A. W. Grot; 


R OEZCZDEĆ TESH 


EE 


nowo odkryty 


Proszek zamorski 
zabija i niszczy bezpowrotnie 
pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, ma- 
chy, mrówki, stonogi, mole, i wszelkie owady. 
Prawdziwy do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone 


Andeia plakaty, 


5832 


1. 38, J. Berger apt., Piotr Geilhofer 


E. Kruppa; Brody: W. Landesberg 


Gliniany: A. Hełm 
iszniewski apt, Eugeniusz Heller apt., 
Jarosław: Wisłocki apt.; 


Sucha: C. Czernicki apt. Stanisła- 


Żółkiew : Juljan Olearczyk ; 


, aptekarz, 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką zą. 


EE 


drukowana jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze, 


.-+ 


Dotąd ntieprzewyższony. 
nc A 


W. MAAGERA 


czyszezony 


prawdziwy, 


rnan Z WĄTROBY 


(w opakowaniu prawnie vchronionem) 
a 3 . H 
Wilhelma Maagera, w Wiedniu. 


a os Fische | Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadane 
M 


moes omsien BJ z powodu wielkiej strawności przedewszystkie 
threfi protest B dzjeciem zalecany we wszystkich wd wypadkati 


A 


tanen 


< a A 1 = PR" O 


Sehutzmarte ia Szwazdzo A ER" - 
ANENE u car hąme,Raogar" |] W których wskazanem jest ogólne wzmocnienie Ca- 
Af durselken arban JĄ lego organizmu, a zwłaszcza w chorobach piersi 
singażranar zen i płuc, dla A soków, oczyszczenia 
krwi itp. — Flaszka po 1 złr. w moin składzie 
j fabrycznym: Wien, II[./3., Heumarkt Nr, 3, tu- 
jj dzieź do nabycia we wszystkich aptekach i han- 
jj dlach kerzennych monarchii austro-wegigrskiej 
, We Lwowie; u pp. P, Mikolasza, Z. Ruekera. J 
Beisera, K. Krzyżanwskiego aptekarzy, St. Markiewi- 
cza, Karola Bałłabana, kupeów. — Główny skład dla 
Austryi: W. Maager, III./3., Heumarkt 3, 
Naśladownictwo będzie sądownie ścigane. 
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CARL KUHN & Co. 
in Wien. 

Marku ochronna, 

Przestrogą, 


Nasza marka i etykiety na Pudet- 
kach 


piór stalowych 


są ustawą nprzywilejowane, pros my har- . 
dzo uważać na każda iiterę rmy Da pió- 
rach i na etykietach. Nie mą pudełka "poz 
marki ochronnej, 6344 


Forli aśrnafó 
Naśladownictwa ścigamy zawsze w drodze sądowej: 

|| ak O WNE | Z z. 
EE z 


Główny fabryczny skład wysyłkowy Pierwszej Galicyjskiej Syszarui ; 
i warzyw na sposób amerykański urządzonej pod fien "ABT 7 Owocć 


Kapuatą czo oną 
25 et, Piatruzałą gy a 


Gruszki strug, kompotowe całe w ówiartkach i połówkach 25, 28 30 at Śliw „35 są 
potowe olbrzymie 25 et. Śliwki łuskane „Prandlki* 35 et. Wiśnie 96 ot. Maj 


j Powidła siw Ora r. 
k Jabłck 32 et. Pasty ow 60 et, R 
uajprzedniejsze 35 ct. paczka, — 1 paczka z Bee jarzyn piar Eh 

do 40 prreyj lub talerzy, 1 paczka owoców na 10 do 20 poreyj cz ji że i 

(porcya) kosztuje od *, do 5 ct. — suszo.e warzywa i owoce bocni z 
szują świeże Swym włusciwym delikatnym umakiem. Sposób użycią jest Poj 
mianowicie należy zamoczyc w wodzie letniej potrzebne warzywa lub 070% przeg ; 
godziny, poszem jak swieże przyrządzać i gotować. Warzywa bocheńś |%, w; cd 
miejscu tizymane, konserwują się wytornie lat kilka, nie tracąc n% dObrogi 
Cenniki wraz z szczegółowym opisem wysyła się na żądanie odwrothi® e 
utraymują; w Kiakowie kuimana Klimek, Rynek A—B.; w Dabrowej Wa 
w Jarosławiu A, Tumidajski; w Przemyślu M Krug; w Tarzępaln k 
Frantz; w Czeraioweach A. Tabakar ŚL Gujna 7 ; 
Odznaczona 16 medalami na wystawach krajowyoh i zagranicznych, w Ł0"dynte 

| we Lwowie 1894 r. złotymi medalami. | 


JAN TRNATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika l. 3, alica Halicks |: 19, 
w Krakowie Nakiennice l. 20, w Czerniowcach BJ"*Kk | 2 
poleca 


niezawodne i niezrównane w swych skntkach 


MYDŁA LECZNIGZa 


jako te: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom iPl"= 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość R e . S 

| Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć: do. 

kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest spako- 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, prys*€7)< 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 78TUs 

bieniu naskórka J O i Ą ą à e. 

| Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenić skó. 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i fA —-25 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność Z "WA 
rzy i nosa, opałenie słoneczne i piegi — kawałek » 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć TEG, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celelt Z8- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . —:20 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp leka. 
rzy i akuszerek — kawałek . ; ; o —-*20 

Mydło kreolinowe zawiera 6'/, ezystej kreoliny, ppakomi, 
cie oczyszeza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 


634" 
189: 


*25 


25 | 


'—80 


trądziki, płać odświeża i wydelikatnia — kawałek * —,85 
Myało siarkowe z wielkiem powodzeniem używa FI do 
zmiszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze — -25 


Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się 7,50%, 
smoły a 10%, siarki, przeważnie bywa używane na ŚWIETzb, 
Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy ** Sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie now "Ina. 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek p” 

Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 350/, g'!CEryny 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym wzglt M je. 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem "Idłom 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczeja%% A 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem! 40 ugy. 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako *'* pią. 
gów, plam wątrobianych, Wągrów i t. p. — ks *© 

Mydło smołowe zawiera 400/, smoły (dziegciū); | w 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie ný, 
łupież na głowie — kawałek  . ; ś . 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy Świerzbach — kawałek . ..» 

Mydło tymolowe zawiera 30/, tytouiu — znakomicie oczy. 
szeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałe . 


—35 


80 


—80 
—80 
—'50 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


